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Celi .,,,,enl 3 li. OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM:, PROLE'f A RIUSZE WSZYSTKICH KRA]()W' Ł~G:tGI Ił; SI er Robotnicy walczą o oszczędność 
Zaloga PZPW Nr 6 

podejmuje apel tow. Walaszczyka 
VI! tych dniach do rady zaklado-I wałków; 3 kg. cewek papierowych 

wej PZPW Nr 6 zwróciło s:ę kilku na skutek umiejętnego wciska.nia 
robotników, zgłaszając goto-wo' ć pod ich na wrzeciona, oraz 2 kg. oliwy, 
jęcia apelu oszczędnościowego tow. :;ctosując umiejętne oliwienie ma­
Walaszczyka. Robotnicy ci przybyli szyn. Zespół tow. N:edzieli zmniej-
już z opracowanymi projektami szy iłość braków o 0,5 proc, 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
zwiększenia stosowanych dotychczas Zespół tow. Kaximiery Rosińsldej 
oszczęd~ości. Po wspólnej naradzie ze zdwajalni zmniejszy llość bra~ 
towarzysze z "Wełnianej Szóstki" ków w miesiącu o 0,5 proc. za po­
przyjęli następujące zobowiązania: mocą reperowania s~ulek u; przę~ 
Zespół przędzalniczy tow. Stani- dzą . 

.......................................... ' ............. --........ 1 .. ----.. ------------ sława I{napa z przędzalni wózkowej Zespół tow. Heleny Majdy z od­
postanowił zaoszczędeić mies:ęcznie działu przygotowawczego przędzalni 
5 litrów oliwy, przez umiejętne oli- ang:elskiej postanowił zaoszclZędzić 
wienie selfaktorów i unikanie 1'OZ- w ciągu miesiąca 20 kg. czesanki 
lewania jej. Poza tym zeSopół za- dzię-ki wyrabianiu jej do kOl1ca i 
osrzczędzi· w ciągu miesiąca 30 kg. przetwarzaniu na niedoprzęd. Poza 
niedoprzędu, wyrabiając go do koń- tym zespół zaoszczędzi miesięcznie 1) 
ca u; wałków. W ten sposób zespół kg. oJiv;'y, dzięki oszczędnej gospo~ 
tow. Knapa zmniejszy ilość braków darce surowcem zmniejszy ilość od· 
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Wspaniała m.anifestacja 
przyjaźni polsko-francuskiej 

o 0,5 pro('. padków o 0.4 proc. 
Zespół tow. Marii Niedzieli z przę Robotnicy "Wełnianej Szóstki" 

dzalni obrączko'wej, oddział II po- wzywają do współzawodnictwa w 
czyni w ciągu miesiąca oszczędności, o!.'zczędzaniu towarzyszy z bliźn:a­
wynoszące 40 kg. niedoprzędu cz,Vch zakładów pracy oraz z innych 
dzięki wyrab:aniu go do końca z zakładów przemysłu wełnianego, 

Przedstawiciele ludu Francji wśród robotników łódzkich Dodatnie wyniki pracy W dniu wczorajszym od wied:ziła nasze miasto delegacja 
francuska. w skład której we szli Tow. Charles Till()n - członek 
Biura Politycznego Komunistycznej Partii Francji, były szef par­
tyzantki we Francji. przewod nkzący Stowarzyszenia byłych 
Członków Francuskiego Ruch u Oporu, były minister lotnictwa, 
,lustin Godart - vice-przewodniczący Towarzystwa P-rzyjaźni 
Polsko _ Francuskiej i przewodniczący Francuskiego Komitetu 
Obrony Imigrantów, b. minis ter sprawiedliwości oraz Yves Far­
ge - przewodniczący Francusk:ego Związku Bojowników o Wol­
ność i Pokój, Członek Prezyd jum Światowego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, b. minister apro wizacji, znany literat francuski. 

D elegacji francuskiej towarzy- że masy pracuJ.·a.ce E'rancji potępia-
szyli w naszym mieście przed-

.tawiciele Partii, władz miejskich ją wrogą poEtykę rządu wobec cby­
oraz Uniwersytetu Łódzkiego. Owa- wateli, działaczy i organizacji pol­
cyjnie witani goście zwiedzili żłobek skich Wc Francji. Zapewniam Was, 
i. przedszkole w PZPB Nr B, a na- że wzmocniły one bój przeciw l'eak­
stę.pnie udali się do PZPB Nr 2.cyjnej polityce rządu, źe masy lt'du 
gdzie obejrzeli fabrykę, po czym francuskiego są razem u; Wami. Po­
wzięli udział w wielkim wiecu pod zdrawiamy Was - bohaterów pracy 
hasłem obrony pokoju i międzyna~ w fabrykach i na wsi! ?'Vas, którzy 
rodowej solidarności klasy robotni- nareszcie jesteście panami swych 
czej, oraz niezłomnej przyjazni ludu własnych losów. Jestem pewny. że 
francuskiego z narodem polskim! dlatego. iż idziecie za przykładem 

kraju Lenina. i Stalina, zbudujecie W ś ... ietlicy PZPB Nr 2 zgro- socjalizm w Polsce. Chcemy Wam 
madziły się tłumy robotni- powiedzieć w imieniu mas pracają­

ków. Okrzykom na cześć Komuni- cych Francji. że Wasz rzacl i naród 
stycznej Partii Francji i jej przy- ~łusznie broni się przed francusk:mi 
wódcy Maurice Thoreza nic ma szpiegami. dywersantami i sabota­
końca. żystami. nasyłanymi przez kap;lali-

- Towarzysze i ob.vwatele! - ,tów, d.\'szących wściekłością, bo 
przemawia do zebranych Yves Far- wiedzą, że zwycięstwo je't w Wf\­

ge - Wczoraj delegacja na-za by- szych rękach. Francja nie mogła o­
la w Warsżawie. a dziś przyjecha- siągnąć całkowitego zwycię;;t\\'a. 
1iśmy tutaj, by Wam powiedz·eć. że gd.vż nie oswobodził jej Związek Ra 
Francja nie ma nic w~pólnego z 1'1.,1- dziecki. który je~t daleko od na~. 
dem, który obecnie nią kieluje. Zna Dziś obcy i rodzimy kapilał na~-zuca 
cie bolesne wydarzenlu i szykany nam plan Mar~halla :i pakt atJan­
I\tosowane przez real<cyjny rząd Mo fycki. Pl'7.ygotowuj,!c nową wojnę 
cha. który pI·ze.śJadllje Waszych 1'0- prz 'dwko Związkowi Radl.i c](e­
bo!ników We Francji. Chcę Wam mu. przeciw krajom demokracji Jll­
!)owiedzieć, że podobnie p!'ze~I01do- dO\\'e j i Polsce. Policyjne p~~' J\f()('ha 
wana jest il'ównież nai'Za kla~a 1'0- śclgaj::t na~?ych działacz.v, 1':'-'1:1 lVhl­
botnicza, walcząca o wolno.'ć i ))0- cha p()dno~i budżet wojenny. Prze­
kÓj. Przemawiamy tutaj w im;en;u ~ladują oni Waszych l·o\)otnikó\v. 
narodu francuski('go, w imieniu po- gdyż chcą na~zą klasę 1'obo!n;czą od 
tęźnego ruchu obrońców pokoiu. gl'odzić od Waszej. Ale naród fl'a:1-
Ruch ten pozwoli Francji kroczyć cuski tworzy 'Zwarty front palri,)­
obok Was w wielkim dziele walki o tów przeciwko wojnie. p!'~eci',,;ko 
pokój. Fala walki o wyzwolenie zwy imperializmuwi, przeciw .. bru.inej 
c i ęży! Niech żyje przyjaźń ludu wojnie". prowadzonej z walczącymi 
francuskiego z narodem pol:;k:m!" o wyzwolenie ludami Vie[na!11u 
Długotl'" .. ałe oklaski i okrzyki na Pragniemy jedności 1ych w<Z,i'st­

cześć Wodza pokoju Towarzysza k:ch, którzy walczą przeciw impe:1Gl 
Stalina, na cześć solidarności klasy 1:5tom i jch Sługusom! Będz:emy' 
ro.b(}tniczej całego świata przery- walczyć u Waszego boku. będzi",my 
waj", to przemówienie. jak równie7. utrwalać przyjaźl1 polsko - fran::u­
przemówienie tow. Till()n, który ską. W naszej walce będziemy bać 
It kolei zabiera głos. przykład z Wasz~rch wysiłków. ou-

- Drodzy Towarzysze. przerrw- wagi i bohaterstwa. Zdobędziemy 
'wiam w im:eniu Komitetu Central- pokó.i i wolność. która pozwoli nam 
nego Komunistycznej Partii Francji pÓjść Waszą drogą - drogą budo­
i jej wodza Thoreza. Dwa dni temu wania socjalizmu!" 
zostawiliśmy za sobą rząd reakcji, Entuzjazm w świetlicy PZPB Nr 
jmperiali.stów i podżegaczy wojen- 2 po przemówieniu tow. Tillon jest 
nych, znaleźliśm~' się u Was. w świe I nie do opisania. Okrzyki i okla31d. 
de twórczej pracy. Zapew!1iam Was, radość i wzruszenie na twarzach ze-

Delegacja postępowych działaczy i puhlicystów francuskich, która odwie­
dziła w dniu wczorajszym nasze miasta: Charles Tillon. Yves Farge z mał 
żonką, JusIin Godart - oraz Iileratk'l Dominique Desanli - na lotnisku 
w \Yarszawle, w chwilę po opuszczeniu samolotu. 

branych są najlepszym w?razem i 
dowodem przyjaźni polskiego li. 
franCUSkiego llarodu. 

Nastę-pnie zabiera głos I sekreLtrz 
KW i KŁ członek KC PZPR - tow. 
Uworakowskl: 

Na zakończenie wiecu uchwalona 
.zostala reZOlucja, w której robotnicy 
polscy pozdrawiają klasę robotniczą 
Francji. walczącą w obronie wy­
chodżsi wa polskiego. prześladowa­
nego przez podłys:;h siepaczy Mocha. 

Polskie i francuskie słowa ,.Mię­
dzynarodówki". odśpiewanej na za­
kończenie tej wspanialej manifesta­
cji, b~'ly W~Tazem niezłomnej przy­
,ial.ni. lac;'.'jcc>j oba narody. 

aparatu bezpieczeństwa publicznego 
omawiała komisia sejmowa 

WARSZAWA (PAP). - Podczas po I O!Jółem preliminowane wydatki 
5iedzenia sejmowej Komisji Bezpi-;- l\fBP są o ok. 4 proc. mniejsze, niż 
czeństw'l Publicznego, obradujące! IV roku ub. 
nad preliminarzem budżetowym na Koreferował poseł tow. Nowak 
rok 1950, minister tow. Stanisła',v (PZPR), który omawiając pracę kultu 
Radkiewicz omówił pracę aparatu bez ralno - oświatową wśród więźniów, 
pieczeństwa w ub. roku, podkreśla- podkreślił m. in., że uczący się więź­
jąc, że praca ta upływała w atmosfe- niowie otrzymują normalne świadec­
Ize wzmożonych ataków imperiali- twa szkolne, w których nie wy;nle­
zmu anglo-amerykallskiego na ZSRR nia si~ faktu, iż wykształcenie zdoby-
i kraje demokracji ludowej. te zostało w więzieniu. 

,~r. r. ub. ~zięki wz,możo?ej działal· Na wniosek pos. Izydorczyka, ko-
nOSCl ?,gapov-:- bezplecz~nstwa wy- misja jednogłośnie uchwaliła Iazolu­
krylo \ ~ltk:"ldowan? kll~a pow~z: cję, w której z zadowoleniem i uzna­
nych os~odkow a~cJt. szplegowskl~~J. niem przyjmuje do wiadomości spra-

Znaczme popraWIł Się stan bezple- wozdanie ministra Rarlkiewicza Re­
czeństwa w kraj~, .0. czym ś.wiadcz" mlucja ze szczególnym -uznanie~ pod 
1lJac~ny .spad~~ 110SCl napado,~ ban- kreśla politykę MBP na odcinku wię­
dycklCh l zaboJstw, z.malala takze licz ziennictwa i zaleca dalszą rozbudowę 
ba prz.est~pstw g~~mc~~y~h. warsztatów pracy, świetlic, szkół I 
\Vłascn .... y rozwol MdlcJI Obywatel bibliotek w więzieniach i obozach 

skiej zawdzięczamy Stałej walce o pracy. 
czystość jej szeregów. 95 proc. kadr 
i\10 stanowią dziś robotnicy i chłopi 
małorolni. 

Osiągni~cia na odcinku pracy apa­
ratu bezpieczeństwa stały się możli­
we tylko w rezultacie ogólnej stabi· 
IIzilcji politycznej kraju oraz wzrostu 
aktywnoś"i politycznej mas na bazie 
budowania fundamentów socjalizmu. 

Minisl"r Radkiewicz omówił także 
1agadnienie więziennictwa, informu­
jąc m. in., że wyżywienie więźniów 
podniesiono do 3.060 kalórii dziennie. 
R07.5Zerzony zoslał zakres szkolenia i 
z"t rlulni<>nia więl.niów. 

Polscy związkowcy 
W Moskwie 

.MOSKWA (PAP). - Na za pros ze· 
nie Wszechzwiązkowej Rady Związ­
ków ZawodOWYCh przybyła do Mo­
skwy delegacja polskiego ruchu za- " 
wodowego z przewodniczącym Cen­
tralnej Rady Zw.iązków Zawodo-_ 
wych - tow. Aleksandrem Zawadz­
kim na czele. • 

Przed pogrzebem Wasyla Kolarowa 
Marszalek Woroszylow pelni wartę honorowQ 

- Mia.:lo nasze wita przed:~a',\'i­
c:eli tego narodu, klóry '''J'dał 
pierw,:zych rewolucjonislów, -, ':'il­
cZl!cych o w~·7.wolenie kla y rob'Jt­
nic'.f.ej - bohatel'~kich komunardów. 
Widzimy w nich naszych Pl'zyj.:t ·~;ół 
i ,·pl'zy·miel'zericów. Wbrew poli!y::e 
Mocha. Schumana. Bldault'a-fl'an­
cuska klasa robotnicza widzi w nas 
. wego sOjusznika i fJt'7.yjaciela. Są­
dzę. źe będę wyrazicielem woli t;';'ch 
wszy,;lkich. którzy się tutaj ze')raU. 
oraz całej robotniclej Łodzi. jeżeli 
gorąco podziękuję za odw:edz:ny w SOFL4.. (PAP). - Odbyła się tu se-\ i działalności premiera Kolarowa wy 
na;;z~'m mieśc:e na -zej fabr~'ki de- sja nadzwyczajna rady miejskiej w głosił D,zewodniczący rady miejskiej 
legatom narodu francu'ikiego, .leżeli związku ze zgonem premiera rzą:łu - Paszowo 

Marszałek Woroszyłow złożył 
na trumnie Wasyla Kolarowa 
wieniec z napisem: "Drogiemu 
Towarzyszowi io\'asylowi Kolaro­
wowi-Komitet Centralny Wszech 
związkowej Komunistycznej Par· 
tii (bolszewików) i Rada Mini­
strów ZSRR". 

złoż~ życzenia. aby fl'anCU3ka klasa bułgarskiego - WASYLA KOLARO- SOFI \ (PAP). - 24 bm. delegacja 
robotnicza w walce o swe prawa 0- ''\TA. Związku Radzieckiego z marszałkiem 
sią!węła !Zwycięslwo nad ustrvjem I Delegaci ucz::ili pamię~ V,asyl:! Woroszyłowem na czele uaała się d·) 
kapitalistycznym i ustanowiła rząd Kolarowa powstaniem z miejsc i gmachu bułgarskiego Zgromadzenia 
mas pracujących!" chwilą ciszy, po czym referat o życiu • arodowego. 

Sqd przygważdża 'wykrętne zeznania 
sadysty - przeora z ' Nalllysło,va 
WROCŁ..<\W (PAP). - W dalszym 

ciągu procesu zakonników z Namy­
słowa zeznawał następny oskarżony, 

Poza tym miałem też patIk gru­
bości palca. Sam pytałem karco­
nego, Ile chce dostać i wymie­
rzałem mu karę od 3 do 10 razy. 

Następnie marszałek Woroszyłow, 
ambasad-:n ZSRR w Sofii Boclrow i in 
pi członkowie delegacji radzieckiej 
stanęli wespół z wybitnymi działa­
('zami rządu bułgarskiego i Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej na war­
cie honorcwej u trumny Wasyla Ko­
larowa. 

Księża-patrioci domagaią 'się 

42-letni przeor konwentu 00. Boni-, 
fratrów w ~amysłowie, ks. Wincenty 
Florczak. Przyznał się on do winy, 
próhując jedynie nieudolnie zaprze­
czać dokonaniu przestępstw na tle 
seksualnym. 

Ks. Florczak zmuszony by! przy­
znać, że zniszczenia i dewastacje, ja­
kim uległ zakład w Namysłowie pod­
czas wojny, dzięki Wielomilionowym 
dotacjom Mln. Odbudowy, Min. Zdro­
wia i Min. Oświaty, zostały usunięte, 
zakład został wyposażony w niezbęd 
ne urządzenia i, że również jedynie 
dzięki stałym subsydiom z Kurato­
rium OkrGgu Szkolnego, a także Mi­
nisterstwa Zdrowia - zakon mógł 
prowadzić odbudowany zakład. 

Oskarżony przyznaje się następnie, 
że bił wychowanków po twarzy i u­
pijał się. 

Dużo czasu zajęło złożenie przez 
osk. wyjaśnień w sprawie skompliko­
wanych machinacji finansowych ks. 
filorczaka, które narażały Skarb Pań­
stwa na poważne straty. Oskarżony 
pr7yznał, że z magazynów zakładu ob 
darowywał członków własnej rodzi­
ny. 

Tow. Cyrankiewicz 
przybył do Solii 

na uroczystości żałobne 
SOFIA (PAP). - Jak już donosili­

śmy, do Sofii przybyły delegacje kra 
jów demokracji ludowej na pogrzeb 
premiera Kolatowa. 

uzdrowienia stosunków, panujących w ,tCaritasie" 
W dniu 24 bm. odbyła się w Łodzi 

l.onferencja księży-patriotów z tere­
nu województwa łódzkiego. W koaie­
lellcji tej, poś\\'i~col1ej omówie,liu 
);omunikatll l'zl~do\Yego w s"l'awie 
(]zialalno~ci b)"l~'ch władz "Cal'itaaa" 
wzięli 111. in. udzial: ks. Józef Wo­
cial, proboszcz z Buuziszewic, ks. ,T ó 
zef Slllwińsld, proboszcz z Zelowa. 
).'5. Józef świ;~tczak, pro oszcz zc 
~zczawina, k~. Eug'cniusz owakow­
('\kl, wikariu,'z z Widawy, ks. Sca­
r:isław Porządl'k, proboszcz z Kon?p­
nicy, ks. Franciszek Kowalski, pl'O­
boszcz z Żar, pow. iVielnń, ks. Eu­
gcniu~z Zioło, proboszcz z Woli iYią 
zowej, pow. Lask, ks. Feliks Lite'.v­
l,a, proboszcz z Chelmna, pow. Ra­
domsko, ks. Eugeniusz M'aślanki;:!­
"icz, proboszcz z Wielgomlynów, DO 
"'iat Radomsko, ks. kanonik Ignacy 
rlllich z Charłupi Malej, pow. Si~­
l'i:Jdz, ks. r. Skórka, proboszcz J.:e 
Stobiecka. ks. Matuszewski. pro­
bo~;;('z z Brzcźna kolo Sieradza, I(s. 
wikariusz Stanislaw Olszewski z L~­
cizi, ks. Zygmunt Pasternak, ,)1'0-

b03zcz z Charlupi Wielkiej, pow . .:Sic 
l'aelz, ks. Tomasz Majchn:ak, 1'1';)­

bo,;zcz z Bembowa, ks. Opala Zy~­
munt, proboszc~ z .r e:i:owa" ks. K. 
Kornaszewski, pl'obo,;zcz z "ladn1.\ 

wowa, ks. Gl'iglo;;, proboszcz z Wa­
li 'zewa ks. Li!"owski Tadeusz, pro­
boszcz 'z Sobotv pow. Łowicz, ks. ::a 
Honik Szvszkie\;'icz Tndeu3z z Db­
towa, k : Paluch, proboszcz z Daii­
kowa. pow. Łęczyca, ks. Lipski, 1>1',)­

}'oszcz z Makowa pow. Skierni(!wi­
ce, ks. Chmiel Wincenty, proboszcz 
Z Woli Kamockiej, pow. Piotrków, 

ks. Kalinowski Bolesław, proboszcz 
z Krupczowa, ks. Wasilewski Wa­
cław, proboszcz z Samolicza, pow. 
Piotrków, ks. Struzik, proboszcz z 
Chabielic, k:. Szymczyk, proboszcz z 
Kociszewa, ks. Bott, proboszcz z Że 
1'onia, pow. PIotrków, ks. kanonik 
zukowski z Łodzi, ks. Dębowski, ]>1'0 

boszcz z Dąbrówki, pow. Konecki, 
ks. Gruda, proboszcz zGodziszewa, 
pow. Skierniewice, ks. Dąbrowski, 
proboszcz ze Rzgowa i ks. prof. '1'0-
rilasz Kl'a wczyk, prefekt szkół śr'.!d­
ll;ch w Skierniewicach. 
Zwracała uwagę na konferencji 

obecność zasłużonego, sędziwego !.(a 
płana-patrioty, 82-letniego ks. kallO 
nika Ignacego Pillicha z Charlup: 
Małej, mającego poza sobą 50-lecie 
dużby kapłańskiej. Od księży: Le;.­
narda z Widowa, pow. Piotrków, o­
raz ks. pralata Mak5ymiJiana Ska:'b 
ka z Piotrkowa nadeszły depesz.:, 
usprawiedliwiające nieobecnoś.: na 
konferencji i deklal'ujl~ce pelną so:i­
durność z uchwałami konferencji. 

Po omówieniu treści komunikat .l 
rządowego w sprawie nadużyć, popel 
nianych pl'zez byle władze "Carita­
;;u" - wywiązała się dyskusja, po 
której została uchwalona jedno~ło­
śnie następu.i:;.ca rezolucja: 

,,~Iy, ko;;ięża-patrioci, zebrani w 
dniu 2': stycznia 1950 I'. na konferen 
cji IV ł"odzi, po zapoznaniu się i 
]lrzedyskutowaniu komunikatu rządo 
we go w sprawie działalności bylydl 
władz "Caritasu", z przykroś~i;j, 
stwierdzamy, że kierownicze włacb:c 
tej instytucji nie wywiązały się z pa 
\\ ierzonych im zadań 

"'kradły się do "Caritasu" elemen 
ty J!.rzestę~)cze, prowadzące działał­
nośc wręcz przeciwną wzniosłej idei 
miłosierdzia chrześcijańskiego. Do 
faktycznej biedoty nie docierały fun­
dusze zbierane w kraju i ]lłymFe ocl 
Todaków z zagraniey i z dotacji pań 
stwowych. 

1;ło zosŁało wykryte. KOlllunikat 
Rządu Pol<;ki Ludowej kładzie krE's 
podobnym nadużyciom na przyszłoś":. 
Został już po)\'ołany nowy centralny 
zarząd ,.Caritasu" w '\Var!i;zawie. B:e 
żąco dokonuje się wyborów nowyrh 
władz diecezjalnych. 

W skład nowych zespołów kierow­
niczych "Caritasu" wchodzą c 30hy 
spośród patriotycznego duchowieil­
s'wa i świeckich działaczy katQ[i­
('kich. 

Je;;teśmy przekonani, że no\\e "'];1 
dze ,.Caritasu·' wykażą się rzetelną i 
uczci" ą pracą, zgodną z założeniami 
i celami tej charytatywnej instytucji 
i sluźyć będą POllU)('ą tym W"lzy­
~tki1l1, którzy naprawdę na tę pomoc 
7a~ługują". 

• • • 
Na konferencji dokonano jedno­

myślnie wyboru kandydatów do ~a­
rządu diecezjalnego "Caritasu" w 
~kladzie: ks. Józef Sulwiński, pl'J­
bo'\zcz z Zelowa, ks. Józef świąt­
czak, proboszcz ze Szczawina, ks. 
wikariusz Bienias z Łodzi, ks. .vi· 
kariusz Nowakowski z Widawr. I;:s. 
kanonik Ostrowski z Łodzi ora~ 
~wieccy działacze katoliccy: ob. prof. 
U. Ł. Jażdżewski, ob. Kozłowski z 
Łodzi i ob. Baranowski z Tonlll5zoIY.\ 
Mazowieckie2'o. 

Przeor konwentu oświadczył, że 
rówl1lez i zagraniczne organizacje 
charytatywne wspomagały zakład 
sporady::znymi darami w naturze. 

\V swych wywodach osk. ks. Flor­
czak usiłował ku oburzeniu całej sali 
przedstawić zakład w Namysłowie za 
czasów swego kierownictwa wsielan 
kowych barwach, stwierdzając, jako­
by wvchowankowie mieli "nadmiar" 
jedzenia, "doskonałą" odzież i w ogó' 
le byli "starannie i troskliwie" wy­
Chowyw3ni. 

Ta perfidna, oparta o ogólniki, li­
nia obrony nie wytrzymała jednak 
konkretnvch pyta!'l, które zadał oskar 
źonemu sąd i prokurator. Oskarźony 
przyznał np .. że uzdolnionego do ma­
larstwa chłopca, ks. Florczak, mimo 
jeC!t) próśb i zaklinań, specjalnie sk ie 
wwal do najcięż'szych prac w polu. 

Przewodniczący: Czy oskarżo­
ny sam nigdy nie stosował kar 
fizycznych? 

K~. florczak: Ja sam uderzyłem 
kilka ra7.y chłopców, ale przeważ 
nie stosowałem perswazję. 

Przewodniczący: A kiedy per­
swaLje nie pomagały 1 

K~. Florczak: \'\Tówczas karci­
łem chłopca paskiem, przy czym 
mógł 00 wybierać, czy chce do­
stać moim paskiem, czv swoim, 

Prokurator 'p<;l'vrac:a następnie do 
bliższego wy jaslllellla straszliwyc h 
"metod wychowawczych", stosOWd­
nych przez przeora ks. Florczaka. 

Prokurator: Dlaczego karcąc 
swych uczniów, kazał im ksiądz 
rozbierać s'it:l 

Ks. Florczal(: Przypuszczałem, 
że na przyszłość taki chłopiec hę 
dzle się wstydził i nie będzie nie 
grzeczny, 

Na pytanie prokuratora, czym 
ks. flol'czak tłumaczy fakt, że 
kilku chłopców twierdzi katego­
rycr;nie, iż dokonał on na nich 
gwałtu - oskarżony usiłuje pn:e 
konać sąd, źe jest to skutek 
"mściwości" chłopców. 

Przewodnicząr.y: A za co sił( 
mieli mścić? - Czy przypad­
kiem nie za to, że byli bici, że 
chodzili głodni, obdarci i bosi? 

Nasl.<:pnie sąd ujawnił odpowied­
nie fragmenty zeznań, zło7.onych 
przez osk. Florczaka w śledztwie. 
Wyszło przy tym na jaw, że począ!­
kowo osk. ks. Fłorczak przyznał się 
do utrzymywania stosunków homo­
seksualnych z niektórymi chłopcami 
w zakładzie, podając szczegółowo na 
zwiska swych ofiar i liczbę stosun­
ków z p05zCl:ególnymi chłopcami, ze­
znania te pokrywały się zresztą ze 
skargami złożonymi przez wychowan­
ków. 

Rozorawa trwa. 

Na czele delegacji polskiej znal­
duje się premier tow. Cyrankiewicz, 
czechosłowackiej - wicepremier tow, 
Fierlinger, węgierskiej - minister 
spraw zagranicznych Węgier - tow. 
Kallai, albańskiej - przywądca al­
bańskich Związków Zawodowych -
tow. Gogo Nuszi. 

Do Sofii przybyła równieź delega· 
cja rząd n tymczasowego Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z wicepre. 
mierem Otto Nuschke na czele, 

PogłQbienie współpracy 
polsko-węgierskie; 

na polu. gospodarczym 
BUDAPESZT (PAP). - 23 bm. wie­

czorem przybyła do Budapesztu de­
legacja polska na sesję stałej komisji 
do spraw współpracy gospodarczej 
polsko-węgierskiej. Na czele delega­
cji sloi zastępca przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego, minister tow. Stefan 
J ęd rychowski. 

W dniu 30 bm. minister Jędry­
chowski wygłosi na Uniwersytecie 
Budapeszteńskim odczyt na temat 
Planu 6-letniego. 

Komunikat 
Redakcja "Głosu Robotniczego" za 

wiadamia, że dnia 2B bm. o godz. 15 
w sali MRN przy ul. Nowotki 16 od· 
będzie się narada, poświęcona roz­
wojowi akcji oszczędzania. 

Uprasza się osoby zaproszone Ił 
punktualne przybycie. 

'. R~akcja "Głosu Robotnlczeao" 

, 
1 
l! , 



• 

SlIr •. 2 
Q 2VE'. 

2'W'!3PVYłYWtF Q:sa 

s y L K O L A R O W Wielki lYiec w Warszawie 
• • 'zorganizowany przez Polski Komitet Obrońców Pokoju 

Odezwa KC Bułgarskiej Partii KomunIstyczneJ i Towarzystwo Przyjaim Polsko-Francuski~ 
SOFIA (P AP,. - Komitet Cet'ltl'ał mu Part:~ uzyskała wielki autory,tet 

ny Bulgarsluej Partii Komunistycz- wśród najszerszych mas ludowych, 
nej ogłosił następującą ode!Zwę do kierowane było pl'zęz tow. Georgi 
członków Partii i do narodu bułgal'- Dymi.trowa i Wasyla Kolarowa. 
skiego: Po upadku powstania Georgi IDy-

23 s·tyc~nia 1950 roku, po dłuższej lni.if:row i Wasyl Kolarow og'łosili hl­
chorobie, zakończył życie tow. Wa- stOl'Y'OOn.y list otwal'ty do na,rodu 
syl Kolarow. prenuer Bułgarskiej buł,gaitSkiego, l:st OŻYWiOllY bolsze­
Republiki Lud{)wej, członek Biura wicldm opty;m:tzmem :i wiarą w 0-
PoUtycznego KC Bułga['skiBj Partii s·ta.teczne niechybne 2Iwycięstwo bLlł 
KomunistY'Cznej, wierny;i odd.my gaTskiego lud-u pracującego pod 
syn bułga,rskiej klasy robotniczej i przewodem swej Sławnej ParU! Ko­
ludu bułgarsk:cgo, najbliższy wspól mu nist YC2Inej , w zwyc:ęstwo nad 
bojownik tow. Georgi Dymitrowa, reakcją. 
wybitny działacz międzynarQdowego Wraz 1.1; tow. Georgii Dymiitrowem, 
ruchu robotniczego. po załamaniu się powstania, gdy w 

Towarzysz WasYl Kolarow uro- Pa,rUi usiłowały uzyskać przewagę 
dził się w Szumen 16 lipca 1877 ro- elementy oportunistyci'ille i lewac­
ku, w rodzinie rzemieślmka o postę- ko _ sekc~arskie, tow. Wasyl Kola­
{lowych poglądach. Po ukol1czeniu 1'Ow prowadził zdecydowaną walkę 
lat za1edwie 15 tow. Kolarow zaczy- o ich roz'bicie. 
na czytać literaturę m~ksiStowską. Przebywając na emigracji, tow. 
Jako uczeń gj,mn~'l.jaJ.ny staje się Wa'syl Kolarow śledzi nieustannie 
orga'n:i!zatorem i kierowIDllcem nie- 1'0zwoJ wydameń po1:1tycenych w 
Iega1nych kółek uCZlll'iows1cich, zaj- Bułg'ał'li, nl:e iPmootaje am pme.z 
mUjących się studiowaniem ma!.-al:- chwitlę walczyć ze wszystkich swyoh 
sirz,mu, oraz bierze CZytt'liIly udział w sił przeciwko ,k,rwawemu ten'orowi 
walce z reżimem S'baImbooowa. faszystowsko _ policyjnemu, aby wy 

W 1895 roku tow. Kolaa-ow zostaje zwolić na;ród bułgait'slki S!POd jai'Ztlla' 
m:a.nowany profeso'l'em gillnn~jum mOlIlarcho - faszyswwsikiego. 
w NikopohL Rozwija tam o.żywioną Gdy Georgi Dymitrow został aresz­
propagandę socjali\.'>tyczną za co zo- towany przez hitlerowców, tow. Wa. 
staje pozbawiony stanowiska. W tym syl Kolarow wziął nader czynny u­
że roku - 1897 - wchodzi do Paa-- dział w rozległej kampanii między­
tii. Następnie tow. Wasjlll Kolarow narodowej, mającej na celu zdemasko 
wyjeżdża do Ft.ancji ii Szwajca.!'U!:., w'anie zbilów hillerowskich i podie. 
by Siudjować prawo. gaczy wojennych i niezwłoczne przy 

Po powrocie z zagranicy w 1902 wrócenie wolności Georgi Dymitro­
roku do swego rodzinnego miasta wowi. 

!Jarski będzie mu wdziqczny po wsze radzieckiej. Do ostatniej chwili za­
czasy. cbował on wierność wielkiej sprawie 

Wasyl Kolarow jako najbliższy to- Marksa - Engelsa - Lenina - Sta­
warzysz i współbojownik Georgi Dy· lina, sprawie Zwiqzku Radzieckiego 
mitrowa. jest jednym z największych i bolszewickiej partii komunistycznej 
i llajbarc).ziej zasłużonych budowni- ZSRR. 
czvch socjalizmu w naszej ojczyźnie. Po straszliwej stracie, jaka dotknę· 

Po zgonie naszego niezapomniane- ła nas wskulek przedwczesnej śmier­
go wodza Georgi Dymitrowa - Wa· ci nas'lego wodza i nauczyciela Geor-
51'1 Kolarow objął kierownictwo spra gi Dymitrowa, ponosimy nową. cięż­
wami państwa, jako premier Bułga- J;:ą stratę. Tracimy dziś jego najbJiż­
rii, na którym to stanowisku praco- szego, n<tjslarszego, najwierniejszego 
wał z najwyższą ofiarności q aż do o- towarzysza. Tym bardziej więc ezłon­
s(alnich chwil swego życia. kowie Partii powinni skupić się wo-

Po opublikowaniu rezolucji Biura kół dymitrowskieuo Komitetu Cen­
Informacyjnego, demaskującej nik- tralnego i jak najmocniej zaClesmc 
czemną zdradq kliki Tito w Jugosla- swą jedność. Masy pmcujące powin­
wH, tow. Wasyl Kolarow wspólnie z Ily tym bardziej skupić siQ wokół Par 
~ałą Partią i jej Komitetem Central- tii Dymitrowa. Z tym większą enet ­
l1ym podjął rozstrzygającą walkę gią . powinniśmy demaskować i roz­
przeciwko titowcom jako agentom im brajae wrogów Partii i narodu. 
perializmu i podżegaczom do nowej Partia nasza znajdzie w sobie siły, 
wojny. by nadal dzierżyć mocno i wysoko 

Tow. W.asyl Kołarow wziął jak naj bojowy sztandar socjalizmu, by kro­
czynnie jszy udział w zdemaskowaniu czyć wciąż naprzód i wykonać w pał­
i rozgromieniu bandy szpiegowsko- ni testament Georgi Dymitrowa. 
dywersyjnej Trajczo Kostowa. Nasza Partia i nasz naród me za-

VV ciągu całego swego życia tow, pomną nigdy wielkich zasług tow. 
Wasyl Kalarow niósł wysoko sztan- \I\lasyla Kolarowa, najwierniejszego 
dar· internacjonalizmu proletariackie- towarzysza bojów naszego nieśmier­
go. był wielkim i płomiennym bojow I teinego wodza Georgi Dymitx:owa. 
nikiem sprawy przyjaźni bułgarsko- Cześć Jego pamięci! 

Wa,rszawa (PAP). "NIECH ZVJE I cusko - Polskiej i przewodnic7..ąć1 
PRZYJAŹŃ' MAS PRACUJĄCYCH I Fl-allcuskiego Komitetu Obrony lmi 
POLSKI I FRANCJI W W,lLCE O grantów, b. mini'stel' sprawiedlhvo­
POKÓJI", "OBÓZ POKOJU I PO- ści Justin Godart, członek Bittra P~ 
STĘPU ZE Z\\'IĄZiKIEM RADZIE- litycznego Komunistyctz..nej Pattil 
OKIM NA CZELE Z'WYCIĘZl."!", Francji, były szef partyzantki we 
"Pozdra.wiamy lml f11"aatouski, wal- Franej'i, przewodni.crzący słowarzy­
czący o wolność, c.hJeb i }łokój!" - szenia byłych ocłol1ków francuskie­
pod tymi hasłami odJbył sdę w dniu go Ruchu o.poru - b. m1niste.r Jot-
24 bm. wielki wiec w auli Politech- niclwa - Cbarles Tillon, znany lite 
nilki. zorganie.owa.ny przez. .Polski Ko rat polski - Ja.rO!Sław Iwas~kiewiC'Z, 
mitet Obrot1ców Poko.ju i Towalozy- przewodllj,Czący francuskiego Zw. Bo 
stwo Plozyjaźni Polsko - Fl'ancu- jowników o Wolność i Pokój, c::ło­
skiej. nek prezydium Światowego Komite-
Ogronmą aulę, udekorowaną nli.eflłi lu Obrońców Pokoju - b. minister 

cz<mymi cz~rwonymi srztandarami, a,pl'owizacji - Yves Farge oraz byly 
flagami biało - czerwonymi i trójko sekretarz gen. Rady Na.rodowej Po-. 
lorowYJni fran<!uskiani, wYgełniło laków we Francji - Józef CzIłSa.k. 
szczelnie blisko 5 tys. robotników i Przemówienia. nieustannte prrery. 
ludi110ści pracującej stolicy. wano manifestacjami na cześć pr1.Y-

Na wiecu, który zaga:id: w.i.ceprze~ jaźni narod1l polskiego z ludem fI'an 
WQdniczący POlskiego Kowte.tu 0- cuskim oraz okrzykami potępiający 
brońc6w Pokoju, członek BitM'<1 Po- mi Wymierz.oną pm.ooiwko Polakom 
liltywnego KC pz,m - minister Ra alkcję rea.kcyjnego rządu fra.ncuslde­
packi, ipr.Zeanewiali pmyjmowam go ·go. Gdy mówcy fra,ncuscy w gorą­
rącymi owacjami: członek Biura Po cych słowach mówlli o p:myjaźni lu­
'UtyCflJn.ego KC B2JPR - przewodni- du fran()uskitlgo do Polski - zryWa 
czący Zw. Bojo",1l1lików o !V0lnoś~ _ i ły się długotrwałe owacje. Słowa 
IDeanok;rację - generał W,told-Joz- , , .n.+_.ft~ t!· • 

WIiak, przedstaJwicielka kobiet fran- mow~~w. P"' .... .., ..... ące pOucYJną dzIa-
·cusik:ich - Georgette FaIl'ge, wice- lalnosc Jules Mocha. - powodowal7 
.przewodni~'Cy Tow. Pl'zyjaźnl Fł'an potęine wybuchy oburzenia. 

Księża śląscy solidaryzują się z akcją Rządu RP 
zmierzającą do uzdrowieAia działalności "Caritasu" tow. Wasyl Kołail:ow przystępuj P. do W latach agresji hitlerowskiej tow. 

s-z.erokiego propagowa;nla idei soclja- Wasyl Kolarow, jako najlepszy przy- K.wice (PAP). W zwiąe1l.tu z nad'l- stwierd-zaroy: R;z.ątl PolsK;i Ludo- Roman, proboSą.m para<rii Porąbka, OOS'ZCZ par. K,Jjmzowiec. pow. Cho­
listycznych, wygłaszając na zebra- jaciel i współbojownik Georgi Dymi· użyciami, które ujawniono w oddz:la wej, który ud2Jiela wszeehstronnego pow. Będ:tin, ks. Cz€Chowjcz Zy~ rzów, ks. LiJpka Rudolf, proboszcz 
n:ach i w:iecach płomienne mowy trowa, poświęcił wszystkie swe siły le wrocławskim "Caritasu", odbyłO poparcia i milkm-Ilowych diJl;a.('Jji z bu gmoo:t. adIl1i!qiG>tratOl' parafii ~ka, pal'. Bl'onisławiec, pow. Chorzów, ks. 
przeciwko partiom burżuazyjnym organizowaniu oporu ludu bułgarskie si~ w dniu 24 bim. w Katowicach Z~ dżetu pa.ństwowego zrzeszeniu "Cm pow. Będzin, ks. Gałązka Stamsław, PrlŹybyła Alfons, pl"obo.secoz par. Ser­
dzierżącym władzę, go przeciwko okupantom hitlerow· branie z ud'Zi.ałem 208 księży z woj. tas", uczynił słusznie i celowo pr.ze- administrator parai'ii Żychdce, pow. ca Jezuso,vego, pow. Chorzów, ks. 

Tow. Wasyl Kolarow bierze jak skim oraz ich bułgarskim agentom i śJąskieg'O, świeckich dZiałaczy "Ca- prowa.dzając kontrolę rOlLdzia.łu tyoh Będrz;tn, ks. KowaJ&ki Frandszek, Ochm..,n Wllhelm, proboszcz par. św • 
. najczynniejszy udział, u boku Dy- sługusom monarcho-faszystowskim. ritasu" oraz zakonnic. funduszów przez kierownictwo HCa- adJminIslira10r parafii Grodziec, pow. Barbary, pow. Chorzów, ks. kapelan 
mitra Bła.gojerwa :iJ Georgi Eill.'kowa Jaką najbliższy. tówarzyszi wsp6ł- Zebranie, na któl'YlU przema.wiillIi ritasu". Będzin, ks. Nowak Jan, widmry z pa Kłosowicz Wiktor, z par. ś.w. Bar-
w ich wałce (l; opor.tunizmem w par- bojownik Georgi Dymitrowa. Wasyl liczni księża i świoocy działacze, je- Fundusze spoleezne któr.ymi dy- rafii Dąbrowa Górnima, pow. Bę- bary, })OW. Gliwice, ks. Szymala Jó­
tk S{)cjaldemokraty~n€lj. Kołarow, dzięki swemu bogatemu do· dnoUlyślnie potępiają.c uja.wniWle w sponuje "Ca,riias"po~jnny być z (la . dzin, ks. Nowak Jułian, admh"1istJr~- zef, admin. 1)81'. pow. Gliwice, ks. 

W swych mowach, artykułach i świaaczeniu politycznemu i swei. roz- "Caritasie" ma.lwersacje i nadużycia, łą llczcmvością r(Jrl;dzielane pomiędzy ł tor pa1'afiiJ K!J.in:noIJJtów, pow. B ędzl1? , dziekan Szymała Jan z par. Gliwice, 
sprawozdaniach walczy on o stwo- ległej wiedzy, wziął jak naj czynniej- dało wyraz solidllirllośCri duchowień- najibrurdziej potrzebują-cycłt, a szero- ks. Ja.nde Pa'weł, pr<>'boszcz paraf"; pow. Gliwice, ks. katecheta Szatkow 
rzenie rewolucyjnej partii h1arksd- szy udział w tworzeniu i ugruntowa· siwa. ślą,skjego z alkcją rządu ludo- ka kontro<la społeczna uiycia tych PSM)', PQw. Będ:zin, ks. prefekt Sko ski Fl'auciszek z par. Pyskowke, 
stowskiej proleta,riatu bułgarskiego. niu władzy. Frontu Patriotycznego po wago, 2lmierza,jącą do uulro'''''ienia funduszy przyczyni się wyłącznie do I rzyrlskl Mieozysław, z parafii Dą- pow. Gliwice., ks. Michalec Jan, pro-

Podczas ro~amu w Partili tow. zwycięstwie powstania ludowego z tlziałaJlloścl "Caritasu" i zapewnie- ićh rozdzialu sprawiedliwegiJ i.odpo- bTowa Górllicrza, pow. Będz.i1l, ks. ho:;zcz par. R11dno, pow. Gliwice, ks. 
Wasyl Kolarow stanął zdecydowa- g wrze3nia 1944 roku. nia najbiedniejszym Poz.ustającYlD wiada,iącego rzeczywistym połirze- St~pień Wacław, prob.oszcz parafii katecheta Winnicki Fjdward z par. 
nie u boku Dym:tra Błagojewa i Ge We WTześniu 1946 roku, w plebi5cy pod opieką tej instytucji, Ilotrzebnej b()!ll. Wojkowice. pow. Będzin. "ks. Kan.~ Pyskowice, pow. Gliwice, ks. Jasik 
orgi Kil'k0l'a. de powszechnym naród nasz powziął im pomocy. ~harytatYWll~ ~raca ""ca~itas': toc~ Antoni. administ.~ator paraili I K~rol, pr.ob.05ZCZ parafii ZWOI'Óg, po 

W 1904 roku na mocy uohwały Ko decyzj~ o znie~ieniu monarchii i usta W dyskusji na temat pracy .. Cari- ktory prowadZI dZlałalJlOSc opiekun WOJkO\\TlCe, pow. Będzm. ks. Jaros I wiat Ghwlce, ks. Prokosz Jan, 
mitetu Centralnego Partii Wasyl Ko nowieniu republiki ludowej. taSu" zabi-erali glos ks. probo~zc'Z czą nad wieloma zakładami opie;';j Roman, proboSZCZ parafii Kose.elew, proboszcz parafii Chachlo, powht 
larow przenosi się dQ Plowdiwu, Będąc przpwodniczącvm Zgromadze Franciszek Bardzik, przcdstawiciel społcc-znej i łwrzysla w swej llotycb pow. Będzin, ks .. Królik Ste-f.a,n., a~- Gliwice, ks. Rataj Otton, probosz.::z 
aby kierować org&l1izacją partyjną da Narodowego Wasyl Kolarow ob- Stronnictwa Pracy ob. Teodor Go- czasowej llracy z szerOkiej pomocy mini"trator parani Dąi>rowa Gorru- pal'. Kotv pow. Gliwice ks. Kałuża. 
socjalistów lewicowych w tym dru- jął również stanowisko tymczasowe- ląbek, ks. prOboszcz Karol Ba:rtela, państwa ludowego, powinna pOSla- eza. pow. Będ'Zin, ~: dlZiekan Za- Wendeii, 'probo!'\ZL"z par. Sieroty, pO"" • 
. g:m 7. kolei mieście Bułgarii. W go prezydenta republiki. ks. Józef. Bąk, ks. Ochman z Cho- dać Iderowllictwo sldadające się z chłud Józef z parafii Sw. Jacka, Gliwice ks. WiatTOWY Kazimierz, 
Plowd'lwie Wasyl Kola1~oW stO] Na konferencji pokojowej w Pary- I"Zowa. ob. Arka Bożek i inni. eies1:ąeych si~ zaufaniem ludnośd - pow. Bytom, ks ... Nie<;łloj . ~obert, admin. 'par. Gl'obniki, pow. Głubczy 
przez wiele Jat na czele organitza...::ji żu Wasyl. Kolarow, w charakterze mi W rezolucji, uchwalonej na zebra uczClwych, nIeposzlakowanych ?b.y- pI'oboszcz z parafii Łagl~wnikl, .pow. ce, ks. Gal'ścia Paweł, adm in. par. 
partyjnej, przy czym okazuje s·ię nislra spraw zagranicznych Bułgar- niu czytamy m. in.: wateli - zarówno spośród kSlęZY, BytO'l'n, ks. prefekt Stal1'lszews.kJ Zy- Głuszownice pow. Głubcżyce ks. 
dojrzałym i pmewidująeym polity- skiej Republiki. Ludowej i szefa dele- .,My, księża JfatoJ:iccy. zamieszkali ja.k i ŚWieCJ{. icb .. (rZia~<'IC~~" :. . l gm'..lnt z paralii. św. Woj~iecha, pcw. Stein Andr;ej, proboszcz par, 'Kazi­
kiem, wspaniałym mówcą, płomien- gacji bułgarskiej, ciesząc się brater- na Ślaslm. - po zapoznaniu się z 'VI ~onf~r~nCJl wz,lęh udZiał naslę Bytom. ke. .~o:rwoł Wllhelm, pro- mierz, pow. Glubczyce, ks. Felczyń.. 
nym trybunem ludu, dośw;.adczo.- skim poparciem delegacji radzieckiej, wynikami kontroli działalności wrG- pU.lący kSlęza: bO:5ZCiZ parafu syv. ~ar<bary, pow .. By ski Norbert, proboszcz par. Włodzie­
nym dziel1nikarzem i publicystą. bronił ofiatnie interesów Bułgarii i clawskiego "Caritasu" i po szerokim .. KS. U:chto Antoni. pl'?bosZCtl para-I tom. ks. D?:,g~m(,V\I"l'Cz Stefan, wlka- min, pow. Glubczyce, ks. Nabielaj{, 

W 1905 roku Wasyl Kolarow zo- k 00 1:i' ]ci W 1 t <l narodu bułgarskiego, za co narad bul przedyskutowaniu !)racy "Caritasu" fil Zagol'ze, pow. BędzJl1, ks. Ramus I ry z paraiu sw . .' B.arbary. p!.>w. B~- Karol, proboszcz paT. Bl'aciszew, 
staje wybrany do Koonitetu Central t~1l1. s. - al n:>. ' a en y, a ml- pow. Glubczyce, ks. Donerstag ""Vale 

ne~~ ~~~~~ balkańskiBj ma.sy pl'a- Zboczen' cy I- sadys' CI- W zakonnych hab;tach 1~~~~~.o;. ·B~a:s~~~.~~ar~~O~l;<I~i g~~dk~~~~o::.czJ~. f~o"~~~~~!~· ~~~ cujące miasta i okręgu Plowdti.w < Św. ~ro~cy~ pow. Byt0:n, k",. dZ1E'Kc\n boszcz par. Skor03zyce, pow. Grod-
wybrały go do Zgromadzenia Naro- Q Bo.ryru kl harol, PQw. By,tOlm., _kS. ków, ks. Cieszanowski Kazimie~'z, 
, d W 1 KI, . d'Zlekan .Płonka Robert. pr~)Oo.,;zC'Z admin. par. Sidzina, pow. Grodków, 
~?~:r~afc~~~ol1earYpop~r::o;o~~: Dobrana paczka wychowawcow" zNamysłowa - staneła przed Sądem we WrocłaWIU har. R~k.ltm<:a. pow. ,,~ytom, KS. B:; ks. Walter Józef, proboszez par. Ka-
mi argumentanti przemówjenia prze . ;, . • :enc r.anC'VszeK, Wl al)' ~ pa.ra. 1 miellllik, pow. Grodk6w, ks. dziekall 
ciwko zbrodniC'Zej nacjonalistymnej WROCŁAW (PAPl. - Przed Sądem I wśród wychowanków. Dopuszczał slę niu odesłollo do r;ajcic;ższych prdC. WJCszOWJce. -Po:,,:' ~y:tom. ks .. ?Id.z:e Ufr~'jewjcz St~fan z~ar. Otmuehów:, 
polityce podibojów, prowadzonej Apelacyjnym we Wrocławiu rozpo· leż czynów nienądnych z niedoroz- Wielu zmn~zano do podpisania "volk~ la Hubert. wllkary zkJ)ar. JZ~I~oła~~-:. pow. Gl'odkó";, ks. Eecionek Fl'anei­
przez burżua.zyjne rządy i cllynnych c2.ął· się proces przeciwko zalwnni· winil)tyllli wychowankami. OHatami li~ty", a w wypadku oc!rnowy dellun-I ce: ~or' By,t~:. s. . S~.U o~ ~ szek, proboszcz par. Pawłowisz1d, 
w d"n~~tl'I' Kobul'gO'", a!!Ćnto'w ::nl- kom i wychowawcom specJ'alnego 'la· oskarżonego Florcza.l{a stali się wy- Cjowilno do qestapo. BIOl1lS aw. :pro (}S.ocz par. a.re "e pow Koźle ks Steier Otto p'l'O-

J '"' ,. ~= - . s"o pow Blelsko ks Warrzęcha Jan . ".' , 
Perialistów nl·emiec'dch. kładu leczniczegG dla młodocianych chowankowie: AnIoni Krawczyk, Ta· '" . ' ,. . .. , boszcz par. Blerawa. pow. Koźle, kl!. 

• l ' N ł' k d St ki . K" P ł Po wvzwol?niu kierownictwo zako- proboS'Zcz par. Jawor.z.e, pow. Blel- Płk' A t . . b . St . .. 
Podcza:5 pierwszej wojny śwjaJto- tpilepty cow w amys OWle - os ·ar· ensz, an eW1CZ, aZlmlerz aw ow 1'.\1 Baalfratro\\T wysłalo skompromi. sko. ks. Pruski Władysław, admin. rO ,0111S l ..... noo~ll, pro. par. a~ e 

wcj Kolarow walczy zdecydowanie żonvm o okradanie i skanclaliczne ski i inni. Dokonywane p.rzez osk. lc.wany::h w okresie okupacji zakop-I oarafi:. Mar:uanszowice pow. Blel- KozIe, pow. Kozie,. ks. Szymu'ra Je­
prozcciwko wciąganiu Bulgar:i do prowadzenie zakładu, bicie i torh:lTo- PlorczakJ. akty homoSekslwllzmu r~)2:- r.ików :)a Zi emie Zachodnie i nie' sk ks Masny K{l,r~l tll'oboszC'Z rzy, prob. par. Blerałto"Arice, pow. 
wOjny imperialistycznej. W latach wanie wychowanków oraz o czyny powszeclmiły się wśród chłopcow szcz::dziło ,~y~Hków, ab~ jak najwi«;- ' pa~: Gr~d.ziec, pow. Biel~l\;:o. ks. Ba- Ko~le, ks. dz!~kan ~rz~Bik Ern:st.~1 
1915 i 1917 uczestniczy "IN mięOzyna- uierz'ldne z nieletllimi i niedorozwi- przehywających w . 7.~kładzi~. I cej zakol1Ulkow Ni(>lllCOW pozostało rys 7. Bet-nard. proboszcz pal'. Stru- pat.. Klucz?ork, po". Kluczbork, 1- "" 
rodowych konferencjach socjałistycz niętymi psychicznie wychowankami. Na. F.lorczaku . nązy takze .za~Z\.lt na ziemiach polsldch. m;eń, pow. Bielsko, ks. Porosz Fran Jal~la M al'l.a n, wIkary: pal'. ~u,:z,. 
nych w Zimmel'\i\Taldzie i Sztokhol- Zakład ten subwencjonowany przez kladzlezy 66 tys. zł, stanow~ąci'~h . .. . . .. ci~zek , proboszcz par. Zarzece.e. pow. bOlk,. PO'\. . KluczborJ" ks. n~Jer 
m.:e. Państwo kierowany był przez kOll' wlasno~(' zakładu oraz dokonama WIe Na ;;t:J.now Iskuch . prowillcJałow l B:eJ,1'o lts Dyc.zek Adolf proboszcz FranCIszek, W1kary z par. Kluczbo.!.'x:, 

Tow. Wasyl Kolarow, wraz z ca- went 00. Boniiratró.w w Namysło· lu innych malwersacji pieniężnycl\ na lJ I<:eolO# P07:0stu·':lOno. zakoJ;lm~ow I ." ~ z. i " . . B·.l ko ks F a- pow. Kluczbork, ks. Zygmunt All-
łą Pa·rtia. i z naJ' bardzieJ' post"'pOWY- wie. szkocie zakładu znanyeh z sympatii prołlltlerlH\ ;J!\Ich •. pu,. Ja )Izeg, PbOW. Je s D i'd:- dl'zei probo"'Zc"" par Szymanl'ów: 

'< - systel~alyc:.m~ okradanie zilkład\l Jednym z lego I'Oclziljt\ "WVUl"Mlc(nv" nek Ka.l"011.k PrOk OSozcd,z 6Pbak·r . JZ e ,l.lCe, PO~y" Kluczb~rk ks" Hor'wat J' an~ mi przedstawicielami narodu bułgar Na ławJ·. e oskarżonych zasiedli: . po'" Ele' o ~ r a an pro-' ,. . J 
1'- J i' . . był osk '''' inccl1ly Florcza!,. b""" ·c "h . . < 'B' l 1)I'obo~"c~ p"1' Kosto'·" po\" Klu,'z skiego, wHa' z en.tuzjp~mem Wle~ką ~Vincenty Florczak _ przeor konwen O( "vwa o ~ ę roWUOCZe:5111e z rozwo- oszcz. par. zec oWlce, pow. H~ - ~u" ~. ., . n, .. ,. ~ • 

Socjalistyczną RewolUCję Pażdzier- tu 00. Bonifr.alrów i klerowuik za- jem- gospodarstw konwentu 00. Bo- \V uzasadni eniu aktu oskarzenia 0- sko. ks . .Jeżowicz J.an. wikary z pa- bork, ks. Kakolmskl MIchał, pro-
nikową w Rosj: i zwycięstwo wła- kładu w Namyslowie, Zofia Dorsz - nifrillrów. 010\\10110 dalej szczególowo czyny rafii. Bielsko. pow. Bielsko, ks. Grim boszcz par. Smardy, pow. Kluczbork, 
dzy radzieckiej. W swoich mowach, zakonnica fl zakonu sióstr służebni· przestępne oskarżonych. Prokuratur"! Emanuel. probos'Zcz par. Istebna, k~. Z~J~c Augustyn, ?rob. par. Ła-
a~tY'kułach, sprawozdani a:ch i bro- czek. która pełniła funkcję księgowej Dobrane towarzystwo opisuje sccny bicia i znęcania się pow. Cieszyn, kS.Ochodek Józef, ~Iewn.lkl, pow. KatOWIce, ks. }Cowa-
szurach Wasyl Kolarow oświetlał do zakładu, Mieczy;sław Redel - zakon- "wychowawców.' nad chorymi wycJ'owallkami podkre· admin. par. Oohaby, pow. Cieszyn, lIk PIOtr, p~'oboszcz par. Konczyce, 
niosłość historyczną Socjalistycznej nik konwentu 00. Bonifratrów, Igna- śiając, że szczególnie brutalnie kato- ks. Kajzer Ludw.iJk, probos~ pa- pow. KatoWlce, ks. Manda Jan, p!'()-
Rewolucji Paździe.rnikowej dla wy cy Michałow~ki - wychowawca oraz Osk. Zofia Dorsz stoi pod zarzutem \\'ał chlopców u. alldersowiec. osk, rafii Ustroń, ,powiat Ci€Szyn, ks. Hop boszcz par. Makosz0'YY, pow. Katom 
rzwolen:.a ma", pracujących całego Jadwiga Śmiej a - pi.elęgniarka w za Ialszowanja księgowości 7akladu. Mjchalow~ki. Wychowanków lżono ton Jerzy, administrator :parafii Ze- ce, ks .. ?J!ll~ FranCIszek,. pl'obosz(,3 
świata, bronił młodej republioki kładzie dla nieletnich epileptyków. Przestępcza jej działalność, prowadzo często w języlm niemieckim, używa· brzydowice, powiat Cies.zyn, ks. par. Plasmlr~, pow. ~atowlCet ks. 1m 
pI"ZĘ'd oszczerstwami jej wrogów iJ na w porozumieniu z osk. Florcza- ją(' tal{ich zwrotów, jak "polnische Prus Jan. administr.a.to;r parafii Ha- techeta Damel Stamsław z par. 'SZI) 

demaskowail: agresywne plany :im,pe- Katownia w s.tylu gestapo kiem. uniemożliwiała kontrolę l oce- bandit" (polski bandyta), .·zle, powiat Cieszyn, ks .• Marekwica. l1ienice, pow .. Katowice, ks. WoIf 
rjaUstycz.nych s'ił Ententy. nę stanu I11ajątkowego zakładu. Zofia Akt oskarżenia slwierdza r6wnież, .Jerzy. proboszcz para,fil KanCll.Yce, Leopold, ~1l11ll. par. Kostuchna, 

W imiooiu Part:Ji wzywa on WJie" Akt oskarżenia zarzuca Wincellte· DorSz wyslawiała ponadto fikcyjne iż osk. Florczak siał szczególne zgOl"- pO"'. CieslOyn, ks. Stec Józef, admini pow. KatoWlce, ks. GawłoW5~i Adolf, 
10krotnie bułgarskie rządy burżua- mu Florc~akowj sZ{.'teg przestępstw, rachunki na p1'Zywłaszc7ialle przez szenie w 7akładzie tym, że równole- strator :parafii Konc.zyce Wielkie, admin. par. Ruda śląska., pow. K .. to 
z.yjlle, by również uznały rząd !I"a- popełnionych na stanowisku kieJ:ow- osk. Florczaka sumy. gle do swych aktów Ilierządnych nie powiat CieszJl[l, ks. dziekan Krzaa...-a wice • 
. dzieeki. nika specjalnego zakładu leczniczego Oskarżeni: lVfieczysław Redel, Tgna waha.! się przyjmować co dzień kO-j la Teodor z par. NMlP Chorzów. pOW. (Pozos.ta.łe 124 Me.W-i&ka .~ 

J k k t P rt.. t W ' ala młodocianych epileptyków. Oskar mUllię świętą· Ohonzów, ks. Mika Rajmund, pr.o- \.'91 dniu jutr~ejszy."""\.. . a· o se re a'1"Z a li owo asy,,- C" Michałowski i Jadwiga ŚmieJ'a ocl- "'-' 
K l . ł . . d '-" zony dopu8cił do tego, iż wychowano , 

Q arow rozwmą ozyv,".loną r;:J....,.a!l.- k . b l' t l - d' .. '1' .powiadają za past,,,ienie się nad wy- WROCŁA W (PAP) _ Po odczyta 
ność w celu :zJdemaskowan;.~ i po- OWle y 1 S a e Dle ozywlam, nOSI l chowankami, których katowali kijem . 
krrzyżowani'a faszystowsko - burżua brudną, podartą bieliznę i odzież. rów i prętami gumowymi oraz za wtrąca mu aktu oskarżenia, sąd przystą.pJł 
Z"J'no _ monarchl""yczn-o za~achu nież pomieszczenia były niezwykle . d k ,... do przesłuchania b. pielęgniarza i 

J "'. ~.", u.. nie ~ch ° arcel'OW l CIemnIC. 1 H 
stanu w Bułgarii, który przygoto- brudne i zaniedbane. Prokuratura pod W uzasadnieniu aklu oskarżenia ",yyc l~wawcy zakładu , .... Namyslo-j 
wano ze wspó1udziałem band Wll'an- kreśla, że w tym samym czasie ma- d . . łk' Wle l\'beczyslawa Redla. Oskarżo;'JY I 

gazyny pełne były żywności i odzie- stwier zono ze mImo ca -OWItego za- jest czlonkiem zakonu O. O. Boni-I 
gla. źy. gdyż zakład otrzymywał poważ- gospodarowania i utrwalenia polsko- fl'atl'ów. 

Jako wybitny d~ałacz. komu.ni- ne subwencje od Państwa i instytucji ści na Ziemiach Odzyskanych w za· 
styczny na terenie międzynarodo- charytatywnych. Równocześnie osk. kładzie dla nielotnich epilop1yków, Osk. Redel przyznał się do wi!lY 
wego l'uchu robotniczego Wasyl Ko- Florczak prowadził wystawny i hu. kierowanym prze.z konwent 00. Bo- czę~dowo i złożył zeznania świlldcza 
1arow został wybl'any sek.retaa:rz.em łaszczy tryb życia. nifratrów w Namysłowie, panowała ('e, że już przed wojną, a nastrpllic 
generalnym Komitetu W:ykonawcze- w dalszym ciągu atmosfera przesiąk· podczas okuJlacji w krakowskim kon-
go l\'Iięd'zynarodówk.:: KOl11unJilS'tycz- Naduzywając swej władzy oskar- nięla duchem hitlerowskim. wencie O. O. Bonifratrów, skąd tlO-

nej. żony Elorczak bił wychowanków cz~- t1\Odzi, pano\"illry niezwykle stoSU!\-

Po monarcho - faszystows1dm za- sto bez żadnej przyczyny. Zamykał Dzieje Bonifratrów ki. Kierownictwo konwentu jlopierH-
machu stanu z dnia 9 czerwca 1923 ich do karcerów i ciemnic, niemożIi- za czasów okupacji ło W ud(>!'zaj:!cy f,posób zakonników I 
roku, Kolarow wraca nielegałnie do wie brudnych l urągającycb wszelkim nasta \\"ion) ch lll·ohitJerowsl{(). kieru- ' 
Bułgarii aby dopomóc Partii w sko zasatl?m bigieny, co nąrażało wycbo- W okrc.sic okupacli władze hille. ją.c idl na I\')"solde i llajhn n/ziej do-
rygowarrlu fałszywego stano·wiska, wanlww na utratę zdro~\lia. Florc~al;: rowskie znalazłv wielu zwolennik')w chodo\H' ,;tallo",i~ka, pOdCZll~, ;.:dy za 
:zajętego wobec tego zamachu. z~zwalal również na biCIe wychowan w konwencie 00. Bonifratrów w Kra lwnnikó,,' nHstlll\'ionyd\ antyhitle:i'o'.l' 

Wraz z tow. Georgi Dymi:browetm. kow pTzez personel zakładu., kowie. Kie rownictwo konwentu z oj- sko jawnie gnę~iono, nie cofając ,;ię 
'WasyJ. KolaTow brał C'Zynny ud~ail: Florc~ak zmuszał wychowankO\~ do Cem Piątkiem i plzeorem Bruno lIa - 1)0 ~vk~'oczelUu okupanta - yrzed 
w przygotowaniaoh do Słynnego lu-\ pracy hzycznej ponad siły, co rUJno- czele podpisało "volkslistę". Najwyz- d~nuncJacJą do gestapo, co konczyło 
dowe"o powsrliania aJlltyfw.lystow- wało ich zdrOWIe. sze funkcje w konwencie powierzono SIę cz~to śmiercią zadenun,cjówa- ' 
Skieg; w 1923 roku. Powstalllli.e to'l W czasie pełnienia obowiązków zakonnikom pozytywnie uslosunkoWa I nych, lak np. W wypa~u O. Mikoła.ja 
które stało się donioSłym eta])€ffi służbowych przeor Florczak bywa} nym do okupanta, podczas gdy zakon - Czesława. Sachow.,k<iego. 
bolszewizacj~ Pal·tii do dziękii. któ~~ ,cz.«l.~....R!i!.lł:I. . .CIl Uil.rz.ylo qors.zeniel.nik6w o antyhitlerowskim nastawie-,ł R~mpl'a-wa b_ 

Oświadczenie księzy-patriatiw 
W związku IZ W"Ypadlka.mi jakie W związkn z llkazanient sit w 

7..aszły przy kontroli ~ołecmeJ w prasie komunikatu PAP odnośnie 
7Jwią,7Jku .,Caritas" we Wrocławiu nadużyć popełnionych w "Carita-
i na })odsta.wiie własnYCh spostrze- sie" wrocławskim i innych okrę-
żeń uwaiŻa.m, ~e spralWY dzlałalno- gach dekanahtych, uważam, że ""in 
śd "Caritas" w Polsce POwiDllY u- 'ni wrogiej działalności powinni być 
iec poważnym p,rzeobra!Żooiom, zgo bezwzględnje pooiągnięci do od:po-
dnie z potrzebami ludzi. którym wiedzialności sądowej. 
llależy się PODlOC i spra.wy tej dztia Całkowicie popiera,m decyzję 
lahw8ci winny. dostać się w lęce wyższych cżynników państwowych, 
lud'Li odpowiedzialnych i r00umle- zmierzających do uzdro"rienia sto-
iąCJyc:h dobro Sl)ołecme oraz szcze- sllnl{(J,w panlljącyeh w "Caritasie". 
t'ze oddanych służbie spoleezeil-
,twa. Tylko lud:de rozumiejący Uważam, że .. Caritas" winien 
lmd walki o }}1'7.emianę ustro$u w '\pelniać swą doniosłą rolę w nie-
lucbu demokratycznym i (lążący ,ieniu pomocy najbiedniejszym, a 
wedlug swych sił do zape\"'Ilienia władze jego winny się składać z 
ludziom l)clnego dobrobytu - mo! obywat.eli cieszącyc~ się pełnym 
;fą sprawę uzia.ła·lnośCli oh3.'l'yta.ty- zaufaDJem społeczenstwa.. 
wnej po.st.awiić na. odpo<wiednim Brat_wice dnia 23 1" 1950 
PiWJiomie li dat lucWiom to, co im •. 
się słusznie na:łeriy. Proboszcz Parafii Rzym.-K" 
Zelów, 23. I. 1950 r. Bratoszewke " I 

k .Józef S~ .:E -. ~ K,GI.'!Ql ~_~ 
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SLY PRZEŁOM 
W dziedzinie naprawy 

Reu.ontq § zf!Jbho§cioH'e H' 
lDa~zyn 

PFS..I Nr • ., 
V\' Tomaszowie M'IZ, znajuuje ,!ę Stani:;ława Jrdrzejca. Szczupły, drob, , Czyli 15 łudzi z latwością najll'awia l'azie potrzeby równieil z biurem tech 

jedna z lla.i,\Yięk.o;z~'ch w Polsce b- ny, o S l1wg'l ej cerze, tow, J ędl'zejG.:! w ci,~gl1 miosiąca 5 maszyn _ korl- niczllym, 
bryk >iztucznych włókien PFSJ .iest świC'tnym ślusancm i pl'acu,je ezy z triumfem to l\', J Qdl'ze,iec , _ 
Nr 1. Fabl'yka ta lWHcuje w 01lmi'3c1- Hi lat w tej fabryce, Był jednym z Daje to olbrzymie korzy';ci, gdyż nie Zamiast '7 tygodni _ 12 d ni 
n:,'ch nieco wanIlikach od nasz:,'ch pienvszych pl'zodowników pracy, oLi- 5 maszyn l'ównocześnie, a tylko jedna Tow. Leszczyńsld przechodzi mię­

'bawclniauyeh i \\'elnian~'ch zakla,.lii,\' , znac7.onych we współzawodnictwie stoi, co wydatnie zmniejsza czas po,- uzy maszynami na dr'ug'i koniec s~ii 
Pl()dukcja nilkl sztllczneg"o jedll'ablU, oddziałów mechanicznych , Pochylo11Y stoju lllas:oyn, Pl'óez tego zyskaliśl'lY i wskazuje nam inn(J. brygadę szy!:> , 
sztllc:znej ba,lelny i welny Il'ymagoa nad g:łowicą naprawianej w tej chwili 10 ludzi do innych pl'ac, kościową, zajętą przy szczególme 
wielu Ill'ocesów chemicznych, które maszyny, opowiada z zapałem: S . . ciężkiej robocie, Tow, tów, Feliks 
wplv,'waJ'a, na szybkie zuż:nnmie się - Jak widzicie, skt'ęca1'ka J'e~t ,J'Uż prawna orgallu:aqą 'lI,f Ł' l' J 

' Kulinski, micczJ'słuw ancuc i:l, ,an maszyn. Ta utliJdnia,jc}Ca podniesienie zupelnie rozmontowana i obecnie pracy Kedo i Jan Golczyk _ b-l'ygadier jesl; 
wytiajności pJ'odukcji okoliczność lJ y- przeprowadzamy wymianę drobnych _ Ale szkoda czasu na 'J'adanie _ chwilowo nieobecny _ pracują nad 
ła niejednokrotnie przedmiotem liy"- części, A wc~cie pod uwa!rę, że roz, 1 J b b" I ' k .... 

~ dodaje po "h,\i i tow" ędl'Zejec. - przero lcmem ma, eJ maszyny s ·r.",-kusji na narar!ach technicznych, V\'~,- poczęliśmy robotę dzisiaj rano, To Jako bryg'adzista obowi:!zauy jestem calniczej na dużą. 
dawało się ,jednak, że nie ma na to J'est wlatinie praca sZ\"Jbkościowa, cho D -, 'bl' L ' _ 

kierować brygadą i pl'zygotOWYW'lĆ - aW1l1eJ prze1'O ;:a l l'em(}n.~ '~eJ innej' rady, jak cze,sta zmiana l~la- ciaż od czlonków br'.,',g'ady nie wyma- , łyb t '7 t dn' 
. części do wymiany, Już podczas re- maszyny 1l1USla y rwa c ,ygo l 

szyn i stale remonty całych zeBpo- goa się jakiegoś specjalnego pośpie- nl<mtu tej maszyny przygotowuję dla _ powiada tow. Kulh'iski. ...:::::: Ter~z 
łów urządzel'l pl'odllkcyjnych, chu k ' , , 12 d . 

' magazynu i warsztatu meellall1<!zne- wy -onczymy Ją w CIągU 111. 
Wreszcie pewnego dnia na zebra- W tej <'!hwili do remoutowanej ma- go spis części, potrzebnych do na- _ Widzicie, że w gr'uncie rzect;y 

niu klubu X,acjonalizatol'ów PFS.l:Nr szyny podchodzi pTZewodniczący Klu stępnej maszylly. A robotę mamy tak to nic nadzwyczajnego, ani nic n(}WI? 
1 rzucono myśl, aby właśnie racjo, bu Racjonalizatorów i opiekun brygad podzi'eloną, że każdy robi swoje, żeby go _ tlumaczy tow. Leszczyński _ 
nalizatorzy spl'óbowali rozwiązać to szybJwściowych, to w , Leszczyński. nie tracić na próżno czasu, sił i lIla- cała sztuka polega na przemyślanej 
węzłowe zagadnienie, Pl'ojekt roz, - Wszystko polega głównie na teriałów technicznych, organizacji pracy, Ale korzyści :-;ą 
Wiq.,zania był "~" !1'l'UlICie l'ze"z" prosty tym, - wyjaśnia żywo - że pl'Z~ 1b ' Zaoszc"ędzal'IY 1wzecię'" 

~ • J Do stolika, sto,)'ace!?'o obok relIlon. o l'zynlle. ~ ' -,,_ ' v-
l me pl'ze( s av\'1a Wlę ;:szyc l u n - l J d ' 't ' d towaneJ' skrrecarki na którym piet:;,.zy me,. t,m 1'0 ocz,yc na ~leS!", , " l t 'ł 'l h t, d o szli<my na pracę trójzmianową , Bry- . " , 115 l' b? ""c 
' , 'ń l'eal' ac" p, "odulo 

!!.'a( a tow, e, l'zeJca .les Je ną z , , ' l . l t L la 
SCI przy J~g'o < lZc.l1. IZe\, - ~ , się stos :1i'ub i droonvch eleme!ltów zmmeJszy lsn~y ;:o,sz POSuOJU n _ 
CZ,!cy klubu, t(}W, Leszczyński, w po- trzech, zatL"urlnionych przy tej ma- Jnasz"nv, llOdcll0dz'l' lIIł'ody chło!Jak -:v I SZ~ll, zysl"allsmy wlelc, P?d wzg,lę~em 

" . . , l ' t a fZV, nie, Ponieważ ,J'eden zespól koń- ',I d I 'l l' l l d rozuhllemu z 1uny11l1 racJona lza Ol' , czapc'e ~lczuiowskiei, pl'O li <C:~'" ,om l ~wo 111 lsmy . Ul. ZI o 
mi natychmiast przystąpi l do p1'al:y, cz~' pracę dopieru 1'I',;wczas, ,gody n::: , , mn:l'ch prac, ObllczaJ~c 7. ::n'ubsza" o-
podejmuj.1C zobowiązanie, że dla ac'~- st<;,pny pl'zychodzi go za~tąpii: - .- Pott'ze~a IWl11, 5 p1ytek do wy- szc~ędność roczna wyniesie 10 mili,).. 
czenia 1'0cr-l1lCV urodzin Towm'zy,za ,\\'szystko odhywa ~i(' hez st raty cza - lmany - ,1110\\'2 In'otko, , nów złotych dl/< jedne:i tylko skręcaj­
S alina zOl'p:m;izn,ia Ilicrwsze bl';'1.;u- su.' Dawnie{ rel110l1towala lll,;.-;zyny }Iacle, tu $,), tow, Rybal, - l 
dy remontó\\' szybkościowych - t"k tylko jt'dna bry,gada, skladaj'1ca Jię tow, Jędrzejuc podaje potrzebne 'cZ';l-
mi,lIy siQ nazy\\'ać zespoly, któTe do- z 5 o~ób, A wiQc pracowali ]lny ~'e - ścio o 

ni . 
- Ale nie koniec na tym, !\'t~7.1 

Klub RucjollalizatOl;óW opl'ar:o",:u.ie 
;lUZ schenmt remonto\\' dIn ]ll'ZędZ9,l-

Bohałe,rzy Dn i Pra cy 
Stalinowskie j 

konali re,,'ołucj i \\' dziedzinie l'C,llOn, monele 8 ,-:odzin, a przez 16 god',,:n _ J ecitcśmy zg'l',\nym zespołem _ 
tów maszyn, Na czym to polegalo i maszyna stała, Remont trwa l p1'7,('- mówi po odejściu Adama I{ybaka, _ 
jakie osi"g'nięto wynik-i? cielnie 25 dni. Ponieważ w "krecami Prócz tego, ktÓl'y tlI b~'1 ]Jl'Zed C'hwi-

]lr'zt'h~'\\'alo 'IV l'~monc:ie i5 mas7,yn l~, w naSZym 7~ei;polE' pl'acuj1l: Mn" 
ni, Nic jest to takit; łatwe, bo lU ,l, uznali 
SZVlly pnędzalnicze najeża do tytlU Szlifiorze 'Z Zakła-dów im, gen. Swierczewskli-eg'o w \o\Tars~a\łv.i.e j , 
mis7.YJl ~iężkich Niemniej' daJny '30, ' nu.rmę d 7iienna 'l.a zb:vt niską i z ich inicjatyWy n orma zos a a PCI w~'z­
bie :'~dę \T najbliilszvch dniach .:c'oz- sz(ma o 50 p r ocen t. Inicj atorem by ł srli'f<i-erz Jan Stelmaski,. ktory 
jJOC~ilą l;l'UCę pi'erw~ze bryg'ady i<ZYh- \ w Dniu Pracy Stalinowskiej WykOI~ a.ł 345. procel!-t no~~y, a obecnie Wy: 

KorzyŚci l'ó\\'l1oc~e§;nie, mieliRlllY duże . ",tl'U~y rian Kowal'];i, :'IIi "C'7.y~law Kowals1ci 
trójzmianowości ]Jl'O(llll'l'yjne i trzeba b~'lo zatrudni •• \' i Flol'iull KHl'kocha, J ... tletl z Ilic'h jll'U­

przy t~'nl wielką ilo;"{', bo aż 25 1'0, tU ie prn' OOolol\'iel' tll'u~'i Pl'Z\' nap"-
Na oddziale skrccalni w~]'ód Lętni 0 botnikó\\', dll~'h, a '(h,:';j pu~d~L"li 'lll'ZY 'wymi;- kościo\\'e w łtr l':ędzalni. konu,je 240 I)J'oeent n or my ]) od~:vyzszoneJ. - Na zdJ .. T(}w, Jan Stel 

B. Dt'zew, masłu przy pracy. c~'C'h praC'ą ma"z~-n widać l'zkiel':c • - Salumiast l'lbetonie Ll~~' ze~poh~ nie prowadnikó\\', ;;uwaliU\I' i inny-:,h 

t\TI~~a~'~~'Zi\\'~k~:o~~~ó:~:C'g; 11~1;~~~~e:~: ~n~~~;;~' t;ll~~~y l;e~ll~~ji ~~:sc~~!~i~~a t~l: ~l~~~:,\· ~~:li~~:ś~i;""g,;~~y~;~,~~jl~~~:je ~~ N III e d o lU a g a n -I a t k a I n -I P Z P B 
nach, Je't to bryg'ada szYbkoścj,!>wa remont maszyny trwa zaledwie 4 dni, nas l'ubotę, maj'F' .iuż \V:'fZ~'stko przy , 
--------------...1.'---'--------'----------- gotowane,:6a każdy III 10aZel11 mówi-

W spółzawodnictwo m iędzyzakładowe ;:';~;!::;:7l:;;~~::'::,:,:~:: Psychozę "złej przędzy" tnaeiJa zwakzyi 
r 2 

w przemyśle welnia,nym ~~drzejec,. & tym, jak zOl'ganizowa- Gd b w y do tkahli PZP~!e tkaczełl: Bawełnianei-DMrćlł\ó,"-111Q nłełł ~acjsk. aby dostar~n ... 
. hsm~: solne d,o~t~wę p o tllz.ebnych, dO' \Nr l ;';;~;e aO~eJ'muJ'e ",racę dl'U ego Itie rozu~te. 'brze nakroclm1.ałony.ch OSllQW • 

.l" ' . ci kł d l . wynnany CZęSCI l narzędZI - Cl:}g- ., . I ~ k l' . WspółZaWOW1.1dwo nuę zyza a owe coraz pomyś mej roz-, nie dalej, J'ozmowę tow, Leszczyński, ga zml~na. ! od razu m~zna spo- Psychoza złej :przędzy BJak oniro 'l 1 pOJ:DOa.J 
wija się we wszystkich branżach przemysłu wełnianego. Od no- który dotydlezas z zainteresowaniem .strzec, ze Wiele tkaczek me zaczyn:. Ta psychoza, o której wspomina~ tech,nieme j 
wego roku przystąpiło do wspólzawodnictwa 31 zakładów. WY-i znajomością rzeezy ogh!dał remOTl- ,pracy w oznaczonym terminie. je- ąiśmy już nieraz, panuje niepodziel' Dziwi nas bardzo, że majstrowie 
niki za ostatni kwartał ubiegłego roku zostaną podane w końcu towaną sh'l'ęcm'kę. - Na każdej '1ali 'dne zwolna. pr?echadzają się z rę. 'nie w tklalni Bawełnianej Dwójki" tkalni przechodzą obojętnie obok 
b . , , mamy spec,ialnego brygadzistę łącz- ." . d Niektóre tic'~crzki na1."Zeka':ią na.'wymienionych wyżej faktów. , iezącego mlesląca. nikowego' mi.ędzy zespolami szybko- ką VI kieszem,' ~nne ,prowa zą po::a złe osnowy. A tymczasem, gdy Zadaniem majstra winno ~ 
R obotnicy PZPB Nr. 6 ściowymi. Zajmuje się ou dostawą wędkę, uskłlrzaJąc Się na złą pIO- prz~'zeć się lepiej i pochodzić mię ,zwr.ócenie uwagi tkaczki na pokrzy 

czeiici tak, aby żaden z robotników, dukcję. Te zaś, które zabierają ~. dzy krosnami, moŻD':l prz~kon,a(: 'żowane osnowy, na ?dciągane. ~ai ' 
za.Jętych Pl'z~" l'ellloncie, nie n1Usiat odr::lzu do pracy nie bimrżą się na si~ 8e winy lilie J)OIIl<l6:l by.na~mmeJ· i na inne błędy. MaJster pow.rmen 
odrywać ,się od pracy . .J'Jq.('znik zalłl;t-, , " : k' d mina.. -zła przędza, db.ać a stan biczóW i ostrzec tkacz­
wia w8-"tlystkie sprawy w wal'S7.tacHl, mc, dolHze WIedząc, ze az ą , Na wielu kro~nach widz~tnY 0- kę (jeśli sama nad tym nie czuwa) 
llorozumiewa się z brygadiel'ami :ot w tę należy wykol'zystać, Jednak wre snow" pokrzyżowane, Jest to wina przed zerwaniem, aby nie dOPUŚclÓ 

pomnażają oszczędności i wzywa;ą towarzyszy 
do współzawodnictwa 

Długo zastanawiały się prządki 
plzędzalni średniopnędnej PZPB Nr 6 
nad tym, w Jaki sposób przeprowa­
dzać oszczędności na swych wrzecien 

........ -•......••....•................................•............• ,...... " .. 
tkaczek. Gdy pytamy ich o przyczy ,dttl wbi'Cta czółenka i narwania DlCl. 

meracji, zaoszczędz.i 33 zł dziennie, Dn.- Stal-.nawsk-Ie lI1ę tego odpo\\'iadają, że winna jest A g d-zie współpraca ? 
Zohowi<'7,ania 05zcze.dnościowe pod ..., g zm"'lla D["lCSa zn'ł'ana na>le 

' 'lll'U a l.., c b
C

' (t - 'W tkalni PZPB Nr. 2 panuje taki iql również smarowacz tow, Franci, • N 6 WJlO zło;;')' odpowiedziatnpść na piel' kk. 
nicach. ~7.ek EJzner oraz dwaj jego towarzy- wzmoO'ly produkc,'ę W Wytwo' r n i Gumow e, r. t ., "'zwyczaj, że więl{szoŚĆ tkacze Oli-

8 wszą, Majs rOWIe me zwracaJ a Ja- czc"c swą z,lnianę zostawia ble,dy na sze, IJrilCUj'aocy na innych zmianach, k ' t u' aa' Za o'no'''anu' "Ii " - Często się zdarza - powieuziata 
ww. Nowak - że w pośpiech1,l zo­
stawi20my dllżO niedoprzędu na szpul 
kach, Staramy się pracować jak l1dj' 

szybciej, 2;apominając nieraz o ko­
niecznej oszczędności. A tymczasem 
tlzeba tylko meco uwarri i troc::hę cza 
su, aby skulecznie oszczędzać przę­

I ' W t tat' -os n a o \i,,1. ~" ~ - l'ro' s'II1'e dla sUT"ch nastę')czvń, f)7i~ki oS7.czędnemu gospodarowaniu Często się zdarla, że gdy ktoś jak i w wa cowru, ym os - .,,' . J 'ep' 'ebne nI' CI' owiJ'aJ'" • "J • J 

d l 'I t ". t Bystrza "ac, Ja;: ni Ou1'Z ... TWl'el'dzc'l one, z'e nl'e opłaca l'm Sl'ę lvjE'm, lilwotem i smarem, dzięki 0- raz pozna swe możliwości i osiąg- nilU o (Zlil eow. ow, ,-. t kt' e pov. 'n no 
k ' O' ł "Vesolo\"ski SIę worząc pasmo, - 01' 'I wl'azac' n'I'c!' lub prucI gnl'azda, gdy ,J'uz' S7.CZqdlWll1l1 używaniu oliw}' zaosz!:zę uie jakiś rekord, to jllŻ pOlem pra DOWS "o, siewa a, v ., b' . t ' T l U t k;e nie 

' , 'k 'dl ' o u'oprzyJ'lsk!' wykonY'''ali o d,wie yc wyclęe nozem . e na z za 'ITI'llra Inl'nlIt spl'eszą do domu, d:w oni wspólnie 210 zł w CIągu t y- gpje go utrzymac Ja' naj uzej, ,~ - vv • t " , , tl k . ~, 
Cfodnia, Tak było w ""-ytwli rui Gumowej mieszanki d7.iennie więcej, zWlęk- przeclws aWJaJą SIę am mcz a, am Powoduje to unieruchomienie kro-
'Robotnicy "Bawełnianej Szóstki" Nr 6. Podczas Dni Stalinowskiej szają::: o 20 proc, swe norf11Y pro- majster. Często zauważyć ml1żna 0- sna na jakiś czas. Bowiem tkaczka 

'd 'lz d' l Pk' d dcl . l duk.c'-'l'ne. Vvszyscy ci towarzysze snowy za bardzo lub za mało uakro z drtlgl'eJ' z'~l'any musi poświęcić wzywaJą ,o wspo awo UlC wa w 0- racy w 'az ym o ,Z1<1 e WZ1P.O- l chmalone, To błąd krochm.darzy, , ~" d 
szczędzanlu wszys tkich towarzyszy glo się znacznie tempo produkcji, nadal UlTzVlllują ów wysoki po' lecz powinno się przecież WJ'wiel'ać sporo cza!;'u, zanim usnnie blę y z dzę, 

- Oczywiście, każda ż nas oszczę' 
dzi niewiele, Lecz z małych oszczęd­
ncści powstaną przy wspólnej akcj; 

!'p.::ra:::c~y~.:..... _ ____________ .:.._~z:a::.ro~' w~l1::o:...:n~a~k:::.o::.n:.:.:.:(e::.:k~c;:;j.:.;i ,~w::...:sz:,~:\T.:a::.h::.ll::.' ,_..;z:i.:;o,::l11:..;l:;.)l:.;' O:.:d;:;l::.:lk;:c:;j~i.:... ___________ .;;.._____________ tkaniny, Skutkiem tego pomagaczkl 

~ bywają przepracowane, gdyż nie 

wi~sze, 
Po llarc:dach w sekretariacie, Rady 

Zakładowej prządki postanowiły, że 
każda z ,nich zaoszczędzi dziennie 
32 dkg niedoprzędu, klóTe dolych­
C2'1.S oddawano do powtórnej prze­
róbki. Zobowiązanie takie podjęły 
nastc;plljące prządki: Wlady~ława R'lj 
chert, Nowal., Warchol, Miziak, Rab­
CZYllska. Krauze, Sybilska, Szanohaj-

~o, ~ocha. CllUlliel, Willlz, Gllalkow- Klull Racjol1ć11izntorów przy PZPB I monlów, bezpieczel'istwa pra~y itp, 
s]ra i ,Hersl,a, , "Nr (1 islllieje od medawna, ale zyskał zostało ju:i: zastosowanych, a ich pro 

\'~ ~ld"~ ZH ,'przą~,~a~111 wrZeClen,l1l~ l'jUŻ sobi", I:owszechne uznanie ze, stro jektodawcy otrzymali pr?l11ie łącznej 
poszl) rowllIcz plLoąd,u, obsługUjąC- ny załogi l, wpływają do mego hczne wysokoś~i ponad 312 tysl<;Cy zł. 

ROlwói ruchu racjonalizatorskiego 

maszyny obrącz!,owe. ZObO\;lązal,\;', wnioski z ulepszeniami. 
SIę one mozllwle ZmllJelszyc lłose I' , ł ? miesicc klub Te pierwsze pomyślne wyniki dzia, 

llllności klubu są rękojmią dalszego 
rozwoju ruchu racjonalizatorskiego w 
naszych zakładach, 

plzedzv rowkowanej, czyli tzw, "la- v\ clą9ll l1Iespe na - o ,y , 
lek", \I\'iudomo przecież, że szpulki z rozpdtr:~ył 21 pomysły, prze,\TIduJ<l' 
taką przędz 'l nie mogą iść do tkalni, et 8 mi lionów zł oszczędności. ::m 
lecz musz<1 by': niljpierw przewinięle wniosków, dotyczących zmniejs7eni::c 
na specjalnych maszynach, Prządka, I)OstOj'U muszyp, przyśpieszenia re­

B, Cerski 
korespondent "Glosu" z PZPB Nr 6 która dzięki pilnej uwadze nie dopu, 

ści do powstawania "lalek" zmnieJ' --------~--
szy koszly robocizny o kllkaclziesi<!t B kk· t k · 
złotych dziennic, A wic;c tow, Wem- ,. U r O r a t v c z n e w, a , 
nikli. Michalak, która pracuje na wą[, 1-
ku grubej numeracji, obliczyła sobie, " • ',' PZPB Nr 3, zamawu\)ąc tektul'o;v? 
że likwidując "lalki" oszczędzi dziell W hpcu ublCg-leg ? roku z\V1:~c l l 1;?ę I'<:nlkI' do nawijania gotowych ]Uli; 
nl'e 63 zł, 1'0"', Maria Wieczorek zaś, I rlo t1asz~'ch zakładow Fabl'yln Tel,"- - , ' 

n t tkanin . Były to pokaine zaIUCI'":,lc-która praclIj'e na przędzy cienkiej nu- tury Fałiiltej wydział zaopa l'zema 
llia, lecz w:lięto siQ U nas C1,lerg"lcz, 

S" wl"etll"C3, kto' rą trzeba zbudz"lc' do z' yc "'3 ~1~~i~l°l'~:~~I~r ~o~~!ł~\'ew;t~~~::~l ~~~ 
o'a wiec dotnWJ11ala terminu, nw"ce ty llie dotrzY;l'lali g:o odbiorcy, Go­

Prawic ka;i,tl~' lódzki większy la_ 
klud pracy pO<iiada wla~n.! ~1\'ietli('I;'. 
Świetlice te, rzecz ja<;na, by,yaj,) ró:i'; 
ne, Sa świetlice dobrze wY[l(l"ailone, 
r03iariajl~ce ,,.Jasne 8('('111', istnieJ:} 
również takie, które choć nie '11aj., 
o(:[lowiedniet!;o pomieszczenia, 1110 Q,':) 

sic pochluhi~ wła~nymi, dobrze 7.gT~ 
m:mi zespolami dl'uniatycznymi, ~pie 
,,~acl~':ni i 1l11lz~'cznyll1i. 

Niestety, ,,v naszych ;/,1\kladach 
je:<t inaczej, • 

Zjedn, lIakl. Przpmysłu Kape]u,.;z­
nic~ego Od(b~~ł "A" II' Łodzi l'ÓW_ 

n ież posiadaj}: ladną' świetlice;' z 11.0-
wa zbudowam} rękami J'obot11l1uw 
SC;;';Hl, J eclnak świetlica świeci nu~t 
kam;, Nikt do nicj nie zag'ląda, T~e 
ma ze"polów al't~'st~'t'zny('h, n le I 
uj'ząclza 'się przedstawiel1 lub wy­
st~!pów. 

A ~zkoda! Bo jak7.e milo byloby t~~I'e Tamki po dziel1 dzi'iie.i~zy J(,~H, 
popatl'zeć czasem na' popisy nHo'k~.i ". naszych mag'azynnth, J1JSZ{'~,t'.J'}' 
młodziC'ży, ]Jo~lllCha(' dobrego kOI1_ utrudniają nas'l. tiq(!' produkcJI" H 

rel'tu czv być ~wiadkitm uduneg;o nikt ;;ie; ]10 nie !lil' zl-da~:t.'" Co (h,,; 
\\'~'stę[lU ' \\'I!~>;I1('j fabl':-><:ZYl'j, sek~,!i lIil',isze, niedawno PZ PH Nr 3 7.,W;o": 
~j1iel\',lU\O-l11l1zyc;mej , ś\\'letllca sta_ ('ilo się do nas z POI1(l\Vl1~on: ,~aJl:o'~)~ 
hln' "k' wówczas tym, do czego J('>it niem ramek. Gdy w~'JaHn!lISJll~, )\_ 
pOI~'olal;lJ, a mianowicie o~l'o(lki('m ,0[Jl'zednie zamów;un;r nie zos:alo 

, l łt J z "" 'c" J l ' "I " ' ol"z:t cał('g'o :i;~','HL ni 'Uta no - 1'0',]'" l, "", je~zcze or ('b\'ane , "tl'o,! ,a nl~ ,n:, 
WC!!~ naszt'j fabn'ki, Uważamy, 7e 'In zdziwieni.. ani nie ujaw1l11a lH\l _ 
';wil·tli('H winna bardziej sic; zail1tCl'C lll11iej~zej chęci 7.alatwienia tej ~pl'n­
,"o\\'a" 'przede ,Ysz~,,;tkil11 mlod:~ic:r" 
skupiona w Z:UP, za'; kiel'ownictwo 
świ<'tlicy powinno wl'e~zci(' ZCl'Wcle z 
bicl'l1yl)1 w;.'czeki,,'anicm i zabrać ~ię 

rzetelnie do pracy. 

J, Stopez,- k. 

T(o\'espondcnt fahl'Yt'zny 
ZZPK Oddział .. A" 

'\\T 

'iIoże QIl''''aniZ<lcja partyjna ty"h 
i,nkladó'" z~jl11ie :;i~ b1i7.ej biUl'o';1'3 
t\'zmem w "tl'ó,jcc", i 'IV ]'ezultacl'~ 
sIlowoduje odbiór z naszych mag'azy 
nów tych ramek, 

.l el'ZY ']y t IHH\ ski 
Korespondc"llt fabryel'-Jl 
z Fahl'vki Tektury F is~ej 

mogą nadążyć z pruciem i ~ci<lg~­
niem nici przy rozpoczynamu SlG 
,nowej zmiany_ 

50 lat na straży mienia spOłecznego 

Zamiast narzekań -
zmienić sys tem pra cy 
Zdarzyło nam się słyszeć, że tka­

czki uciekają z PZF'B Nr, 2, bo tam 
nie "idzie", A przecież pan-:i<;tamy 
dobrze, gdy te same tkaczkI ,P';W 
tych samych krosnach dawnieJ, wy 
konywały swe plany w tel'ffill11C, 

Gdy kto spo~j'{jcl praco",'nik)w 
1:'ZPB 1\1' 5 w,pomina o Graczykach, 
zawsze ktoś inny dorzuci: 

- 0, to "i'lrażacka" rodzina, 
I slui>zllie. IV "bnwelnianej piąt­

ce" TH'acuje d",óeh GJ'acz~'ków - oj-
ciec i syn, a obaj są członkami za_ 
klado,yej struży po;~a]'ne.io Szcz()g'ól-

Staruszek (choć nie lubi, gdy 
go tak nazywa) jest wzruszony. 

<;ię Niemożliwe, żeby terFlz nagle na-
stąpila tak krańcowa zmiana, Po pro 
stu należy to położyć na kal'b pew 
nego rozlużnienia dyscypliny i osła 
bienia kontroli. Wydaje 11arn się, że 
kierownictwo tkalni, że aparat te­
dmicznv zaniedbały w pewll~'m sto 
pniu teiI odcinek produkcji, dOpLISZ 
czając wśród tutejszej załogi do u­
traty wiary we własne siły i w mo 
żliwość dobrej pracy, 

- Tyle lat, tyle lat - powtarza 
drżącym z przejęcia giosem, Ileż to 
bylo a larmów, ile poilarów. 

A tow, Graczyk, gdziekolwiek był 
wzywany wraz ze swym oddziałem. 
n;,gdy llie żałował sił i lliejednokrot 
nie narażał się żywiołowi. 

- To już taki nasz obowiązek ,­
dodaje w zamyślenilI , Trzeba bronić 
ludzi In'zad nieszcz~ściel11, 

Ze s7.1w]y tego doświadczonego 
p1'3cownilm wy:::zli już niejedni fun­
krjonal'iusze Stnv.i:y, a wszyscy 
oprócz wiedzy fachowej, nauc~yli ;'ię 

I

,u niego pierwszego przylcazania 
"tl"ażaka Polski Ludowej, 

- Stać na straży mienia społecz_ 
I nego - to najwyższy zaszczyt, zapa 

TJ1i~tajcie sobie to, chłopcy! 

I zapumięta li! 
Dziś, w dniu 50-lecia praey tow, 

Gl'aczyka, łą.czą się z nim w tym u_ 
roczyst.ym obchodzie jubileuszowe"o 
nauczyciela i wychowawcy. 

Psychozę "złej przędzy" trzeba 
bezwzględnie zwalczyć. Zadanie to 
spoczywa na kierownictwie tkalni, 
na organizacji podstawowej, a rów 
nież w dużej mlerze i na Lidze Ko 
biet, do której należy większość za 
{ogi tkalni. Na zebraniach lwIa na­
leży poruszyć tę sprawc i naLchnąć 
tkaczki chęcią oraz zapałem do pra 
cy, 

Jeżeli tkalnia PZPB Nr, 2 chce w 
roku bieżącym pomyślnie wykonać' 
swój pian produkcyjny, to nie po 
winna dopuścić do zaJamat'! plan 6\'.' 

dziennych, al1i tym bardziej miesie 
cznych, Trzeba więc szybko przy­
stąpić do wytężonej pracy, M , 8, 

Transportowcy "Bawelnh; nej Dwi jkil" 
bez ciepłej odzieży roboc zei 

nie stal'szy z nieh, tow, Kazim1(>' .. ..-: Pomimo dotkliwych mrozów robot I odpowiedzi . 
nicy transportowi "dwójki bawdma Kierownictwo i Organizacja Pa!'o, CJ acz" k, cieszy się wiclką pOJluhr l' t ' , '; , 't 
Jle,i" do te.i chwili nie otrzyma 1 0- 'YJna 'W1l1ny mezW.ocznle zmn Cl'e,';1) 

nościa W~tód kolegów, 1\ic dziwne_ rlll'OllTiC'!i,'O obuwia ani koiluchów, wać się tą spraw(J. i spowodować na 
go, ma pJ'Zecież 72 łata, czuje się Co o tym 1l1'1Śli wydział socjalny? t~lchmiastowe wydanie cieplej od'de 
::'wietnie \ niejedne.mu mlodemu w Kilk~l l'azy skladal~śmy zap?tl'ze_ ży, tak niez,?ędnej dla 'pra~uj~('Y,c,h 

, , "" " , bowaOle do tego wydz13łu, !tle lak do tl'ansportowcow "bawełll1aneJ dwo]_ 
p~:acy n~(!. ustąPI:, A p~tI:afl Clzlelmc tąd l1i~ 111a ani kożL~lló\V, ani 'b:I~ÓW ki". 
:lę lI~vIJac, , IJ:tas własOle ob~hod2.'l 1_ g~1'y.ej -, gdyż me (}·"z,y~1:ahs~11~ S. Wujkowski 
,}O-lecle sweJ pracy zawo"owe]. w tej spraWIe nawet. ,1eJkolwleh KoreJ;W(}ndent uGłosu" z PZPB NI' 2 
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~ikolai Rod;on~ 

Wielki rosyjski pisarz-rewolucjon'ista 

eksander Hercen 
(Z olcazji 80 rocznicy śmierci) 

"::"' :MeksanOeT Hercen, wielki rosyj ski lPisair'Z rewo.lucjonista bliski jest ny 'obraz życia spolecznego., nakre-\ du r?syjskiego. Zyrracal się :do pot?m 
tiardze sercem Pel ak ów. Popierał en sta'le sprawę walki o. welność Pol- ślony przez histeryka i filo.zofa. Bły- no.ścl ze sło.waml smu~ku l nad~le.i: 
ski, wspólJpracował z pelskirrni orga nilZacjami !postępowymi. Niejedno- sko.tliwoŚć stylu mistrzowski do.wcip, "Czy przyszłe pokolenIa zrozumIeJą, 
krotnie wzywał Hercen na łamach redago.wanege p'l'TZez siebie na emi- niezwykła spo.strzegawczo.ś,~, rezuIta- i należycie o.cenią cały tragizm na-
gracF :r;>ilSma "Kolekel" (,,.Dzwon") do wBJpóJipracy lrewOllucyjlIlej grup ty vmikIiwych obserwacji i ro.zmy- szego. istnienia1 A przecież nasze cler 
resYJsluch z bo.jewnikamiJ po.wstan ia s'tyc:zniowego. Jego s.tanowiske ślań jednego. znajwspanialszych u- p~enil~ s~ zalążkiem, z któ~e.go r~zwl-
najlepiej charakteryzują .właęne je go sło.wa: "My jesteśmy z PO'lską, mysłów Resji i Europy, a jednocze- me Się lch przyszłe sZczęscle. NIech-
b.o jes.t~śmy za Rosją. Jesteśmy po stronie Polaków, gdYż jesteśmy Ro- śnie żarliwy zapał rewolucyjny, że więc zatrzymają się w smutnym 
SJanaml. Chcemy niepodległo.ści Polski, 'gdyż (}hcmny wolnośCi. Rosji. Je- wszystko to łączy się w jedną cało.!lć zamyśleniu przed kamieniem nagrob-
stcśmy z Pola'kami, gdyż jeden siku wa nas łańcuch". na kartach pamiętników. Książka ta nym, pod którym uśniemy. Zasłuży-

Lenin oceniając stosunek Herccna do sprawy po.lskiej piSał: "KiedY nie ma bodajże równej sobie w całej tiśmy bowiem na ich smutek". 
cala zgraja liberałów rosyjskich odsunęła się od Hercena za jego ś~i~towej Ii.terat~r.ze pam~ętnik~r- Ludzie epo.ki rozkwitu i szczęścia 
oh~onę Polski, kiedy całe "spoleczeó stwo oświecone" OOwróoilo się od skle)-. Bez z~aJomosc~ tego dZIeła. nI~- Rosji, ludzie pracy epoki Stalina ko-
"Kołokołu", Hercena nie wytrąciło to. rz r6wnowagi. Bronił on w dal- ~ozb~e jest. nale~t~ Zr?znmlenH: chają i czczą pamięć Hercena. Wspo-
8ZYJł1 Cdągu wolnośoi Pols:ki i chłOstał pogromców, ka.tów i siepaczy h~~torll ?,I~ .wIeku l lusto.ru rewolu minają go nie z uczuciem smutku; 
Alek'landra II. Hercen ocalił honor demo.kracii r~iej". Cjl rOSYJskie] 1905 ro.ku. lecz z uczuciem dumy _ szczycą się 

-.. ' . (Le~n "O literaturze"). Pełen tęskno.ty za krajem ojczy- tym wspaniałym rewo.lucjo.nis~ą ro-
stym, któr:ego. nie sądzene mu już by- syjsldm, bojownikiem G zwyClęstwo 
lo. ujrzeć, Hercen de ostatnich dni ludu nad caratem, pisarzem i myśli­
swego. życia dawał wyraz niezło.mnej cielem, wielkim synem narodu rosyj­
wiary we wspaniałą przyszłeść naro.- skiego. -Ryszard. Stelończqk 

last. kier. Wydziału Propagandy Ł K PZPR 

Christo Smirneński 
1898 - 1923 

Ognista droga 
Zadna trwoga nam serca śmiertelnie nie ścieśnia, 
Przed zwątpieniem się zwarły nam piersi jak głaz: 
Dłoń olbrzyma przed nami nową drogę zakreśla 
Z pięcioskrzydłych promieni iskrzących się gwiazd. 

Przez duszący dym, który się z nlin podnosi 
Ogniem bojów okrutnych owiany i zgliszcz -
Ponad światem przeleci, jak burza na wiosnę 
Olbrzym z jasnym obliczem, płomienny jak znicz. 

I rozwiną się pąki skrwawione wokoło 
Tam gdzie leciał, zrzucając swe blaski na świat 
Spieczonymi wargami dziko będą całować 
Wsie i miasta ognisty, isltrzący się ślad. 

Wiem. Nie znam zwątpienia. I obca nam trwog'a. 
Tak być musi. Tak będzie. Rozjaśnia się dal, 
Gwiazdą pięcioramienną oświeca nam drogę 
Dłoń olbrzyma-giganta,' niezłomna jak stal. 

Z bułgarskiego tłumaczyła 

1921 r. 
Helena Bychowska. 

5 lat szkolenia pai"tgjnego UJ Łodzi 
Patrząc z perspektywy 5 lat na tak doniosły odcinek prac!y partyj­

nej, jak szkolenie ideolo.giczne, łatwiej jest dostrzec błędy i braki, ja. 
kie po.pełniła łódzka organizacja partyjna w tej dziedzinie oraz peł· 
niej można ocenić i podsumować osiągnięcia, które uzySkała również 
i na tym polu. 

Pierwsze kursy partyjne zostały zorganizowane w styczniu 1946 ro­
ku przy Domu Propagandy. 

Pierwsze kroki 
B yły to na razie skromne i nie-

śmiałe poczynanj.a, którym bra­
klo szerszych perspektyw. Zorgani­
zowany w marcu drugi kurs ilgitato­
rów mógl się już peszczycić , lepszymi 
wynikami. Brak Jednak w dalszym 
ciągu doświadczenia i umiejętno.ści 
wykorzystania abso.lwentów przez te­
renowe organizacje partyjne wpłynął, 
iz wiedza tych towarzyszy nie zosta· 

r At~ IIercen, wie'lkil pisarz lkioh sR i1uonowycli Hercena, który; la w pełni wykorzystana. 
C Irewolucjoni's~, by;! jednym z twór łączył WSlPa~ lIlJlY8ł z iście en- Początek roku 19'47 zbiega się z 
ców rosyjskiej fiIIozo1iił kilasycznej. cyklopedYlmlyiDl wykszt,ałeeniem, a rt'zpoczęciem przez Partię systema­
~ego świadome życie roopoczęło się ponadto z uiep!l'ZeCiętnym talentem tyczn~j akcji szkoleniGwej. 
:w ów SIJtlutnej !pan].lęci dzień, kiedy pi5alł'skim. Organizacja łódzka urządziła w 0-

'00 car Miko.łaj l, kat i gnębiciel wieI W opowieści pt. "Sroka - złodzi~j kresie lat 1947 - 1948 sześć tumu­
kiego. kraju, święcił uroczystą ms:zą ka" znajdujemy wstrząsającą histo- sów terenowych kursów partyjnyc.h, 
&tracenie deka'brys1ów. .rlę tragicznych losów aktorki. - na których przeszko.lono. o.kelo 1.200 

Hercen mial zaledwie 14 ilat, Kle- cll.łopki państzmyźnianej. Nas.tępny , członków Partii. 
(ty na !placu Senack i;m w Petersbur- jego utwór literacki to JPOwieść "Kto Obok kursów terenowych Ko.mitet 
gu wylmchło powstanie :rewolucjo- wi.nien", która spotkała się z en- ł,Ć'dzki o. rganizował kursy dla akty­
nistów !Ze sfer szlachechlch, którzy tuzjoas tyczną oceną wielkiego kryty- wistów o.raz próbował stosQwać i in­
wmłeś.li s'litandar walki zbrojnej ka, Wissariona Bie.1iń'ski-ego. W pe- ne formy szkolenio.we. 
p:rzooiwko call1kaettrm samowłai'lz1.wCIJ. ,' wieści tej ze zjadU.iwą satyrą i za- W czerwcu i lipcu 1947 roku został 
Czyn <lekabr;vstów był dla Hercena b6jc:Dą h'Qnią, oclmalownje całą ga- przepro.wadzo.I1y dwumiesięczny kurs 
bodzcem, kt6ry za.deoydow.al o , ki e- ledę typów obs'Z.31rnllk6w i biuro- dla sekretariy organizacji labrycz­
runku całej jego dz;iałainótSc'L '"De- ki'atów carskich. Obok nich widzi- nych, ktm-y o.bjął 100 uczestników. 
kabryści obudzild Ił:ercena, Hercen my cały szereg JPOstac~ !pozytywnych UkOl'lcZyło. go. z po.myślnymi wynika­
l'02wiJnął agitację rewolncyjną. pi)(!. - ludzi utrlCiwyCih, hOjnie wyposa- mi 68 słuchaczy. Na kurs złożyło. się 
chwyciH ją, rcnsrzerzylłi. i rza.hartowa- żenych IPmez naturę, poszukujących 26 wykładów i za jęć seminaryjnych. 
n rewolnojOilliści "ramoczyńcy", po.- wyjścia Ił: krĆlleshva "ciemno'ly i SIaranna opieka o.rganizacyjna i po­
C2ąwszy od Czernyszewski~() i koń- gwałtu", jakmn była ROSja Mikoła- lityczna na kursie, którą ro.zto.czyły 
czą.c na. bohaterach "NarOOnej Wo- ja 1. Jako pisa.rz, Herccn koutynuo- towarzyszki Budzyńska l Iwińska, 
li" ~,)... Tymi słowy o.IrreśH1 Lenin wał naj}epS/le tradycje demokrałyCfZ p.rzyczyniła się do. wysoce pezytyw'­
historycijllą rolę Hercena w rosyj- ne literatury rosyjs},iej, tradycje nych efektów kursu. Kilkudziesięciu 
sk.i.m ruchu rewolucyjnym. Aleksandra Pu~ina, Mikolaja. Go- ~,ktywistów, przeszkolo.nych na tym 
Zdumiew'ającą swą wielostroon()- gola, Miehała LeirmoIntowa. Realizm kursie W'Zbo.g~ciło. nasz aktyw par-

ścią d~ałaJność spolecrma. i twór- jego. nie ogranic~ się do bezna- tyjny. M 

ezość liteor3lC!ka. teg() rewoluc~sty - miętnego ooif;warzania ll'!ZeC.Zywisto- W grudniu 1947 reku zako.ńczono. 
demokraty odrgrał.a - jak pisał ści, leaz zawierai IP'rze'Cl1JU~ przy- miesięczny kurs dła członków Komi­
LeIllin - "wielką rolę w pn;ygoto- szłości. Tego rodzaju rooJ:i~ miał tetów Fablycznych, który ukończyło. 
wa.niu rewolUCji l"osyjskiej". o.lbrzymie iZI!laJCZenie dla kształcenia zaledwie 37 towarzyszy. 

Dzia.J:aJność s!P'Ołeczna Herce.na roz świadomości :pT!Zodującego odłamu Najpo.ważniejsze jednak braki po.-
poczyna się na terenie Umwersyie- ro.syjskiege SJPOłeozeńS!twa. sladał kurs ko.respondencyjny, które-
tu. Mo.skie'\V"kiego., gd:zie stanął na W wieiku [at 35, !PO odbyciu :res.la- go prace rozpo.częły się w sierpniu 
ce.ele fw.o.e:oficzne - poJity=ego. kól- nia,Hercen ~ Jtta,j, by uni!k- 1947 ro.ku. a ktÓry w określonym cza 
ka studenc,kiego. Ludzie, z którymi nąe dalszY'ch prześladowań ze stro- sie nie przerobił zaleco.nej tematyki, 
(acrzyła go więi ideowa. byli entu- ny ca4'&w. Pnebywając w od!legło- rozpadając się całkowicie. 
rz;jastam:L o S'llaohetnych sercach. Nie śd tysięcy kilometrów od ROSji, wy- Dużej pomecy w tym trudnym ekre 
,g,dawalała ich fiJozo.fioa "czysta", fi- jęty $!Pod prawa rten wielki lrewo1u- sie udzielała Komiteto.wi Łódzkiemu 
lozooia dila file:zefii, petrzebna im cjon:ista i demokrata poświęca Centralna Szkoła Partyjna. Towa­
była fiJ.o.zofia, jakO' oręż 'W'3J.kti z de- wslZystkie myśli i UC7JUcia swemu rzyszki: Budzyńska, Zand, Gruszczyń 
~at-y;:mnem. Chłonę1:iJ chciwie teorię naro.dowi. Okres najbarc:ł:ziej ożywio ska, Grochowska i Brun niezmo.rde­
soc;jaJ,ilzrrnu uto.pijnege, zachw)'CaJli nej d'liałalnośc:i Hercena rellPocrzął wanie pracow'1.ły nad po.dniesieniem 
się !l'osyj~dm pisar.zem rewolucjQni- się z chwilą rełożenl'a przerz.eń w pozio.mu słuchaczy kursów partyj, 
&tą, Radi.srzczewem, studiQwali HegJa Londynie pierwszej rosyjskiej le- nych. 
1 Feuel1haclha. Rwali się do działał- ga,lnej dnIfkam.i. Dzień ten można 
ności politycznej, if;o.też już na ławie uważać za da>tę n,a,rodzliin wolnej od Skutki prawicowego 
swdenokiej byli pod stałym nadzo- ca.rsJdej cenzury rosyjskiej PT'3By. i nacjonalistycznego 
rem konfidentów \pelicji politycz- Jej ojcem był Aleksander Heneu. odchylenia 
Dej. ) w SWj"m słynnym ClZ3.SO!Ptśm:ie J d k _1_ l' rty' . 
Poglądy fiIOI'lJOIfiC!Zlle Hemena. lZa- "Ko.łekoł" ("DZWOIIl") Herce.n ro.zwi- e na s""o. eme pa Jne w z:y-

warte są w jego wnikliwych, a je- ja agiiaC'ję lre'\1vol'll(:yjną na l'Zecz c:iu organizacji łódzkiej nie o.d-
dnocześnfe błyskotliwych i tryska.., rmiesienia [lańse.c:zyzny. grywało w tym czasie zasadniczej re-
dących do:wc.iIpean pracach ,,Dyle- W rękach Hercena ,,KolokolI< był li. To, że sączyło się ono wąskim 
ta.n:tyz;m w nauce" ~cykl a'rtykułów), orężem o ogromnej sile i za.slęg1l. strumyczkiem i znajdo.wało się na 
a zwłaSZcza w "Listaoh o bad~,niu Rozbrzmiewał we WStQ'SItldeh za- marginesie życia partyjnego. było wy 
b'lLltu.ry". . . 'k:ątlJkaoh Rosji, d() łttóry~h docierał nikiem stosunku części kierownictwa 

Hercen występuje tu jako ikon- drogą konspitra.cY'.fną. Ozasopismo erganizacji łódzkiej. a przede wszyst-
seikwentny materiaJl.ista; do końca. ży piętnowało i siawm.ło Pod, pręg;.e- kim ówczesnego. kiero.wnictwa Wy­
cia nie spneniewiena. się materia-\ rzem opinii pubikmnej gwałty ob- działu Propagandy. Ocenę tego. od­
listYClUlemu śFiat-opoglądowi tlIOrLO- SlZaIrIlików, ' samowdlę skorumpowa- cinka pracy daje rezolucja Plenum 
~iczllemu. Krytykuje mistyc~e i re- nycll urzędników: zbrodnie siepa.cz:y Ko.mitetu Łódzkiego, obradującego 
akcyjne momenty fil0Z6ru Hegla, a carskich. 11 września 1948 roku po. Plenum 

. d . d sierpniowym KC PPR. \"1 rezo.lucji 
~~lie ror.m~e I ocenla 0- Ukrytym, lecz szerokim , strum1e-
nUJS1~c rewol~cYJn~gG cha.ra.k~, niem, płynęła do Hercena z kraju ob- czyt~,bom. ~:~ów i błędów pracy 
cechUJącej tę fllozoflę metody dla- fita korespondencja, a. najlepsi ludzie Ko.mitetu Łódzkiego zaliczyć na-
lektyemej, jako .,algebry rewolu- Ro.sji starali się przyjechać do Lon- leży: poddawanie się naciskowi 
W". ..."" dynu, by się z nim zobaczyć. kołtunerii, (,:0 znalazło wyraz w 

W rozwoju swych po,~ądów j.mo- Ó ni 'd ń 
ItOficznyah Hercen d ,OSlZool do gra- - Jest pan pot~y:~ -:- m Wl o niewłaściwym sto.sunku tow. Hy-
me materia.lbmu dia.JcltJtycznego I przy~ysze z dal~kleJ ojczyzny - bo- ry. kierownika Wydziału Pro.pa-
a-mymał lidę u progu materiall:mnu Ją Się pana. Oba.~a. dostania się na gandy Ko.mitetu Łódzkiego do 
historY'Cznego. Już sam ten fakt 5z'pal~y "Kołok.oła. hamuje zapędy pięknych, rewolncyjnych trady-
świaderzy e jego wyjątkewej lI'oli w carslnch łapownikow. cji, na których wycho.wywać na-
historU ' światowej myśli filozoficz- Jak na ówczesną epokę był to fakt leży członków naszej Partii ... 
pej. zaiste zdumiewający - tak wielka Ogromne zaniedbanie w dzie-

W rok !po ukońcrz:eniu uniwersyte- była potęga wolnego .słowa, tak bar- dzinie systematycznego szko.lenia 
re Hercen staje się ofiarą prześla- dzo dawała się .odczuc jego J?0trze~l1 kadr partyjnych I przyswajania 
dowań. R'lad ,,ro.zbestwiOillego despo wśród spo.łecz~nstwa rosyjs~lego, ze im zasad marksizmu· leninizmu i 
ty Pałaoo Zimoweg>a" - jak na.zy- głos banity-emlgra.nta stał SIę w Ro- umiejętności stosGwania tych za-
~al MtkO'łaja I - sl,a.za.ł go na. pię- sji realną silą pol~ty~n~. . . sad w praktyce. Tolero.wanie za-
e>ioletllie zesłanie. Nie zahamowało Historię swego zyCla ~ w~I~ kresli mętu idee logicznego wśród inte-
to jednak bujnego. rozikwitu wszyst- Hercen na. ~artac? pamlę!mk~~ pl. ligencji partyjnej ... 

.~) Lenin. "Dzi€ła Wybrane". Wyd. 
Litera:bury w Językach Obcych. ~ 
M.ookwa , 1948 It'. T. l. str. 758. 

Rzeczy mInIOne l rozmyslama . Ty- Prawicewe i nacjonalistyczne ed-tul o.ryginału: "Było.je i dumy". Są chylenie eriJf.: po.je!nawstwe w ste­
to fragmenty historii uwiecznio.ne pió 5unku do niego było po.ważnym i 
Jem wspaniałego artysty, jest to pel- istotnym hamulcem w pracy szkole-

nio.weJ. Przezwyciężenie i rezbicie 
go. stwerzyło właściwe przesłanki do 
rozweju pracy na tym po.lu. 

Kursy międzyparty;ne 
W walce o jedneść organiczną 0-

gro.mną rolę odegrały kursy 
międzypartyjne, których działalnoś'~ 
przyczyniła się do wzmo.żenia ten den 
cji jednościo.wych oraz krystalizowa­
nia się poglądów na sprawę zjedno­
czenia obu PartiL 

Próby organiz(}wania wspÓlnych 
.k:ursów~ były paraliżowane przez pra­
wicowo-wuerenowskie elementy PPS, 
które hamewały akcję oddolną, jak 
również odrzucały wszelkie pro.pozy­
cje w sprawie wspólnego. szko.lenia. 
W wyniku tych stosunków załamał 
się pierwszy turnus kursów między­
partyjnych. ' Rozbicie ' prawicy pepe­
sowskiej oraz po.wo.łanie do życia 
międzypartyjnej Ko.misji Szkolenio­
wej pchnęło pracę na lepsze tory. 

\"1 czerwcu, zorga:niz0wane 31 kur­
sów partyjnych, których ogólna licz­
ba słuchaczy wynosiła 1.558 uczest­
ników, w tym B03 czło.nków byłej 
PPR i 755 czło.nków byłej PPS. 

\"1 następnym turnusie, w listopa­
dzie liczba słuchaczy znacznie wzro­
sła. Nastąpiło to w wyniku sierpnio­
wego Plenąm KC PPR eraz posiedze­
r.ia Rady Naczelnej PPS, eraz świad­
czyło o dejrzałości sprawy zjednocze 
nia szeregów o.bu jlartii. Kursy te 
trwały do. marca f949 roku, przera­
stając z międzypartyjnych w partyj­
ne kursy PZPR. 

Po fi Plenum KC PZPR 
W łaściwego jednak rezmachu' na-

brało. szko.lenie ideelegiczne 
do.piero. po. uchwałach II Plenum KC 
PZPR jesienią 1949 roku. Wszystkie 
poprzednie osiągnięcia uznać należy 
za mizerne w zestawieniu z ilością 
kursów drugiego turnusu PZPR. któ­
rego. koniec winien przypaść na luty 
1950 roku. 

Rewizja po.jme\vania szko.lenia par 
tyjnego. i stesunku do. niego. eraz wł<t 
ściwe po.stawienie tej kwestii ,w Ko­
mitecie Łódzkim dały następujące 
wyniki: 

Ogółem zorganizowano 379 kur 
sów partyjnych I stopnia, które 
w swych ramach ujęły 9.392 
członków Partii, w tym 2.433 ko.­
biety, 5.600 ro.botników, 3.736 
pracowników umysłowych. 

Obok kursów I stopnia zorga­
nizo.wano 15 wieczorowych szkół 
politycznych, których stan zamy­
ka się cyfrą 760 słuchaczy. Pew­
na czę!ić aktywu partyjnego o.b­
jęta jest ramami samokształcenia. 
Wprowadzono równieź stale dni 
zajęć seminaryjnych dla praco.w­
ników Komitetu ł..ódzkiego l Ko 
mitetów Dzielnicowych. ł..ącznie 
na wszystkich szczeblach szkole­
nia partyjnego jest zorganizowa­
nych około 12.ÓOO członków Par­
tii, co stanowi 21,1 pro.c. całego 
stanu łódZkiej o.rganizacji partyj­
nej. 

W poprzednich latach - przed 
1949 r. - przy organizo.waniu kur­
sów nie wychodzone poza ramy 1<>­
kalu Komitetu Dzielnicowego, a 
wszystkimi kursami kiero.wał bea:po.- I 
średnio Wydrlal Propagandy Komtte-I 
tu ł,ódzldego. Byłe to. powa:inym ha­
mulcem dla dalszego. rezwo.ju kursów 
partyjnych, Obek błędów o.rganiza­
cyjnych miały miejsce i wypaczenia 
ideelegiczne. Programy kursów nie 
były welne od błędów. 

Rosną kadry 
wy!dadowców 

P omimo. tych ńiedestatków w pra­
cy s::ko.leniowej wysunęło. się 

wielu oddanych i efiarnych towarzy­
szy. Wypada do nich zaliczvć: tow. 

tow. Capfa ze Śródmiejskiej-Prawej, 
Kowaka i Szymańskiego z Górnej­
Lewej , Wlaziń,skiego i Celińskiego z 
dzielnicy Widzew, Bińka ze Śródmiej 
skiej-Lewej oraz wielu innych. 

Wzro.slil. znacznie liczba wykładow 
ców. Do ro.ku 1949 pracewało na tym 
odcinku 42 towarzyszy, obecnie 411, 
wśród ktÓlych wyróżniają się: to.wa­
rzyszka Dawid z Górnej-Prawej, tow. 
Juta ze Śródmieścia, to.w. Lewando.w­
ski z dzielnicy Śródmieście-Lewa, 
tew. Trediakowski z Bałut, tow. Dę­
bowski i Dobrowolski z dzielnicy 
ŚrOOmip.ście-Prawa i wielu wielu in­
nych. Za sukces uznać należy między 
innymi zorganizo.wanie 16-osobowego 
zespołu wykładowców przy Dzielnicy 
Fabrycznej, która do roku 1949 nie 
po.siadała ani jednego wykładewcy. 
Jesień 1949 roku stała się momen­

tem przełomowym w pracy szkolenio 
wej Łód7" ': j Organizacji Partyjnej. 
Wciągnięcie do. pracy szkoleniowej 
setek nowych towarzyszy, objęcie 
szkoleniem 21,1 proc. członków i kan 
dydatów Partii (w latach 1941 -
1948 pro.cent objętych szkoleniem wa 
hał się od 0.7 proc. do 1,4 proc.) 
świadczy o dużych osiągnięciach. Nie 
słusznym ,jednak było by nie widzi~ 
braków, które, niewątpliwie istnieją 
jeszcze na obecnym etapie. 

Braki i niedociągnięcia 

D o najpoważniejszych niedostat­
ków szkolenia partyjnego zali­

czamy następujące fakty: 
l) Na Kursach I stopnia o.bec­

na przeciętna frekwencja 74,6 pro. 
cent nie może być uznana za do­
stateczną. 

Szczeg6lni~ niewystarczająca 
jest frekwencja na Dzielnicach: 
Fabrycznej (69 proc.), Górnej­
Lewej (69,3 proc.), Sródm1ejskiej. 
Prawej (68,.4 proc.). 

2) Nie było dostateCŻDie ener­
gicznych starań o przyswojenie 
sobie materiału, przerabianego na 
kursach, puez słabo przygoto.wa­
nych słuchaczy, nie ipomyślano 
zawczasu i nie zorganizowano w 
porę walki o podciągnięcie słab­
szych słuchaczy i o pełne opano­
wanie przez nich materiału. Or­
ganizacja grup wspólnego nau­
czania zo.stała zapoczątkowana z 
opóźnieniem. 

-

3) Zbyt późno przystępuje się 
do dawania zleceń partyjnych siu 
chaczom kursów (~elem występo.­
wania w charakterze agitatorów, 
aktywistów maso.wych organiza· 
cji itp.), aby tą drogą nauczyć 
ich przekazywania 'zdobytych wia 
do.mości masGm, co pozwoli im 
również na utrwalenie i pogłę' 
bienie zdobytej wiedzy. Dobór 
słuchaczy wieczorowych szkół 

partyjnych pod względem socjal­
nym oraz pełnionej funkcji par­
tyjnej nie jest właściwy. W 
Szkołach Wieczoro:wych Dzielni- / 
cy Staromiejskiej kształci się 
między innymi kilku kandydatów 
Partii. W większości Szkół Wie­
czorowych przeważają akty",iśd 
spośród pracowników umysło­
wych, natomiast liczba aktywi­
stów spośród kadrowych robet­
ników od warsztatu, pełniących 
funkcję z wybo.ru, jest niepomier 
nie mała. 

Wszystkie te braki, łódzka organl .. 
zacja partyjna 'Z dużym wysi.łkiem 
uczy się pokonywać' Bodźcem, który 
mo.bilizuje szeroki aktyw szkelenio­
wy, są poważne rezultaty pracy jU2; 
osiągnięte. Należy stwierdzi":, Iż 
wzrósł znacznie poziom ideologiczny 
szeregów partyjnych. Nowowysunięci 
wykładowcy z szeregów klasy re­
botniczej, zadowalająco wywiązują. 
się ze swych obowiązków. 

Bieżący turnus kursów partyfnycll 
przygo.tuje Partii kilkutysięczną ka­
drę agitatorów, no.wych prelegentów 
l wykładowców, którzy w codziennej 
pracy petrafią zużytkować nabyte 
wiadomości w walce :c: wrogiem kla­
sowym. 

Stoją przed nami Dowe 
zadania 

R ok 1950 sŁawia przed Ko.mitetem 
Łódzkim no.we, szersze zadania. 

W oparciu o wytyczne III Plenum KC 
PZPR, Biuro Organizacyjne KC Partii 
podjęło uchwałę "O zadaniach ParUi 
w dziedzinie rozszerzania i podniesie­
nia po.ziomu szkolenia partyjnego", 
która nakłada na całą organizację 
łódzką ogromne zadania. 

Musimy w roku 1950 przeszkolić 
kilkanaście tysięcy członków i kan­
dydatów na członków Partii, dać łódz 
kiej o.rganizacji partyjnej setki no.­
wych dostatecznie uzbro.jenych ideo­
logicznie prelegentów i wykłado.w­
ców, tysiące uświadomio.nych, peł~ 
nych rewducyjnego. entuzjazmu agi­
tatorów, ,którzy będą mo.bilizowali 
klasę ro.bo.tniczą do zwycięskiej wal­
ki Q realizację Planu 6-letniego., do 
zwycięskiej walki o so.cjalizm. 

Czekają nas trudne i ciężkie 
zadania, które wymagać będą peł 
nej mobilizacji sil całej łódzkiej 
organizacji partyjnej. Uzbrojeni 
w wytyczne III Plenum KC PZPR, 
czerpią.c z doświadczeń sławnej 
WKP(b), która w najtrudniej­
szych nawet warunkach potrafiła 
odpowiednio. szkolić swe szeregi 
partyjne, uwzględniając wnio.ski 
wyciągnięte z własnych błędów, 
popełnianych w przeszłości, wy­
pełnimy stojące. przed nami za­
dania. 

Wystawa Mickiewiczowska 

W kslęga,mi iKsiąW l Wied-zy przy uł. Nowy S'VI7la.t , w Wa.rs~wle 
otwarto W~wę Mj()k.iewiczowsk ", 
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cieszy 'Slę pOWOdzeniem wśród pracownikÓW pocztowych w dniu 21 styczni~, o~ch~dzl~ Tow~rz~·~t:v~ Pr,zJ:jaźni Polsko-
na, była 26 rOCZl1!ca snnel'Cl Radzleckle.1 lstll1eJące przy tu-

WAZNIEJSZE TELEFONY 
10 Straż Pożarna 
11 Urząd Bezp. Publiczn. 
12 "Głos Radomszczański" 
12 R. S. W. "Prasa" 
13 Powiat. Komenda M.O, 
35 Komitet Powiat. PZPR 
51 Miejski Komisariat MO. 
91 Starostwo Powiatowe 
50 Szpita1 Powiatowy 

163 Pogotowie Ratunkowe 
PCK: 

K IN A: 
Kino ,. Wolność" w:-,'świet1a 

film produkcji radzieckiej pt.: 
"Chłopiec z przedmieścia". 

Adres R.edakcji l Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, uJ. Reymonta Nr 39 

Administracja - tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9 do 16. 

Jednym:: podstawowy ch oba sów s::koleniowych jest przyśp:e I nad 70 osób, część z nich zosta 
wiązków wszystkich pracowni- szenie tempa ::dobywania wi\!- la już przeszkolona, 
ków :atrlldnionych w rozmai- d:v ::awodowej pr:e:: pracowni Organi::acyinie kursy te po­
tych d::iedzinach i galę:iach [1,1 kó~v r\.ie posiadających dosh- d::ielone zostały na tr::y stopnic. 
s:ej gospodarki musi być stala tec:nych kwalifikacji, Słabe ~a kurs pod,stawowy I-go stop 
troska o podnos:enie własny;;h przygotowanie do :awodu wplv ma, pow,olanl, :ost~ną WS;:ySl;y 

kwalifikacji :awodowych. Zwię wa uiemnie na jakość pracy. praCOWnIcy flzyc:nl :atrudnl(, 
ks::enie kwalifikacji oSiągam\' \\'iadomo bo 'iem, że trudno ni w agencjach pocztowych. 
zarówno pr:.e: organi::owanie tal im pracownikom uniknąć po Ukończenie kursu umożliwi lr.l 
specjalnych kursów szkolcni .. l- pelniania :eregu błędó,,, i nic- uzyskanie w pr:ys:lości awa'1-

wych jak równie~ droga samo- dociągnięć. Organi:owanie kllr su sp.oleczne~o. Kursy II i III 
kształcenia, • sów ma pr:yśpies::vć :dobywa ~topllJa organizowane są dla pra 
Dla pracowników pocztowy~h nie koniec::nych wiadomości -;a cowników ::aawansowanych już 

obwodu radoms:c:ańskiego i wodowvch. w pracy zawodowej lub te:' po­
ws:.vstkich innvch z terenu kr,l- Praco'wnicy Ur::ędu Poc:to'.\(' siada jącY,ch ~dpowiednie wy~ 
ju órgani:owa;1c są specjaln~ go w Radomsku pr:echodz~ ks;:talcei~le. ogolne (mała matu 
kursy, na których ::apoznają s:ę pr:eszkolenie w Centralnym 0- 1'a lub s\Vladech\~a równorzę~l­
oni nie tylko z techniką sanH~J środku S::koleniowym puy Dy ne), ~a kursy \;'y:: .:ego stOp!'l') 
pracy zawodowej ale zdoby:va· rekcji Poczt w Łod::i, Przede 'pr::YJm~wanl ~'owl1le~ bę~ą ab: 
ją równie: wiadomości, któ"e ws:ystkil11 akcją tą obj~ci :osta solwencI, kur~~w I stol?n,la, k~o 
w znac:nym stopniu ułatwiaj.') ną listonos::e wiejscy. \X1 powie t::y ~Ikonc:yh Je :: wyl11ktem "lO 

im pełnienie obowiązków. cie radoms:c:ańskim lic::ba listo datnul1, 
Celem ws::ystkich tych ku.i.'- noszy wiejskich wynosi po- Akcja szkoleniowa, na któr'1 

---------------:;-----________________________ z obwodowego Urzędu Poczto-

Przykład godny naśladowania 
wego w Radomsku wysłany:..:h 
:ostanie okolo 10 pracowni­
kó \' fi::yc::nych ro:poc:nie si~ 
jui w dniu 1 lutego br. 

Szeroko zakrojona akcja walki 
z analfabetyzmem przebiega w na 
szym mieście pomyślnie. Świadczy 
o tym cały szereg kursów zorga­
nizowanych w Radomsku jak i na 
terenie powiatu. cieszących się du 

żą frekwencją. Niemniej jednak 
nie wszyscy. którzy pragnęt:by 

zdobyć umiejętność czytania i pi­
sania mogą uczęszczać na kursy. 
Przyczyny są bardzo różne, niej e 
dnokr0tnie kobieta - wdowa. któ 

Poradnik rolniha 

Prace gospodarskte w okresie zimy 

ra posiada drobne dzieci. nie mo%e Poza akcją s:kolenia ::awodo 
odejść i pozostawić ich bez opieki. wego pracownicy poc::towi w 

Młodzież kola ZMP Nr 2 przy Radomsku ::organi:owali rów­
Państ'.vowym Liceum Administl'tl- niei szereg innych kur óW. U~ 

d::iał w nich biorą prawie wszys 
cyjnym w Radomsku chcąc przy- ey pracovmicy Ul':ędu radom 
czynić się do zwycięskiego zakoń s::czal1skiego . Odbywa się kurs 
czenia walki z analfabetyzmem po nauki języka rosyjskiego oraz 
stanowiła przystąpić do uczenia wykłady o Polsce i świecie 
tych osób, którym warunki nie po wspólc:esnym, Wykłady jęz"­
zWlllają uczęszczać na kursy. W ka rosyjskiego pro"rad::i dłubo 
t:vm ('elu udają się oni do pry\"Cl.t letni pracownik radoms;::c:all~ 

Styczeń jest miesiącem, w k1.ó I niesiemy strat w \\'al'tości obor- r.ych mieszkalI osób pragnących ski ego Ur::~du Poc;:towe~o 
n'm możemy - pomimo 11110- lIika. nauczyć się czytać i pisać i tam tow. Kowa~e·w. Natom,ia?t .wr-

twórcy pierwszego w Ś\V'leó'! tej~ze.i szkole. 
pailstwa socjalistvcznego lOW. Również w I-szym Panstwo­
Lenina. W dniu tyi)] '" SZh.,JhlC~1 \\'ym Gimnazjum i ~iceum w 
radom"zczallskich zOl'g-a.nizowa· dniu rocznicy młodziez zebra.ła 
no szel'e,g uroczystyCD. akademii. się w ś~\'lot1fcy., g~zie obszer!u!: 
W 11 -łatce hl1, Tadeu;,zH Koś prelekCję O zyclll l twórCzoscl 
ciuszki Odbyła t-lię abdemfa tO\\!. Lenina wrgłosił ob. Czeka­
przy udziale młodzili\' całe i .iewski. W Gimnazjum Handlo­
szkoły. Po odśpie'walliu hYli1nil wym ~ll'oczystości l~~inowski.e 
ZSRR przez chór szkolny pod zOl'g;nn1z;owahl młodzleZ klas h. 
dyrekcją ob. Fa.ita słowo ,,'stęp ceahlych, Referat w,v~losj,ł ob. 
ne wygłosił dyrektor sr.koły tow, HałaczkieWicz. W CZęSCl MS ar­
Mikołaj Kil'kiewicz. _ Ta~tę):mie Łvstycznej uczennice z klasy II 
przewodniczący zarządu. zko1ne licealnej l'ec~'tował:v utwory 
go PoroszewHki w referacie zwiaz<lllp. swą tematyką z posta­
swym za}:loznał zebranych z żv- cia Wielkiego wychowawcy na­
ciein i walką Towarzysza Lelli- rotlów Włodzilnierza Lenina. 
na. Na część artystyczną aka- \Ve wf.\zrst.kićh szkołach zorga­
demii złożyły się recytacje pu- nizowano ponadto specjall1e ze­
ezji radzieckiej w wykonaniu brania kół ZMP, na których mło 
uczniów j lIczennic tutej~ze.i dzież pogłębiła swe wiadomosl'i 
szkoły, ponadto śl)iew chóru o życiu tow. Lenina i ideologii 
szkolnego. Całość programu pal.'tii marksistowskó-Ieninów­
opl'acowana została przez Koło ~kiej, 

Drugi Klus Racjonalizatorów 
powstał w Radomsku 

Przed kilkoma dniami w Zjedno., techniczny tutejszej fabryki ob. Bo· 
czonej Fabryce Mebli Giętych w Ra, rowiecki. 
~omsk,! o~bylo ,;ię ze~r~nie racjona- Na przewodniczącego Zarządu Klu­
hZ,atorow l prz?dowmkow pracy t~l- bu '!{ybrano tow. Jana Alfa oraz na 
tejszych zakładowo Celem zebrania Jego zasŁQpcę low. Stefana Dawida . 
był? powolanie ,do życia klubu .racjo~ Sekretarzem klubu wybrany został 
llahzatorów, ktory roztoczy opIekę l tow. Stanisław Sandelecki. Towarzv. 
stworzy jak ~aj1epsze ,warunki dla sze: Alf i Dawid są znani na terenie 
tych praco,,:,mków, ~torzy dązą do tutejszej fabryki jako racjonalizato­
wpr,ow~dzema w, swe] pracy uspraw, rzv, którzy w pracy swej dokonali 
nien l ':!lepszen. z~~e:za]ącyc~ do już szeregu usprawnień. 
zWlę~?zema wydaJnosCl l ]akoscJ pro N' ł k' w klubu zapi5ało sie do dukC] l. a cz on o . , , ' 

Ze statutem Klubu Racjonalizato- tychczas 60 pracowmkow tak bzycz. 
rów zapvznał zebranych kierownik. nych, jak i umysłowych. 

W trosce o zdrowie dziecka %ÓW i śniegu - dokonać ,,'ip]lI Jeżeli poje, na którrm zakła- " '. . . kłady naukI o Polsce l S\YleCle 
prac 1IIatwia.iąc~·ch nam roboty damy pryzmę jest przepu:4zc;:al ~lgal1JZuJą mułe, meJednokrotnre I wspÓłc:esnym pro\vad~i prof. Dotychczas nie ma jebzcze <10- ków Służby Zdrowia postanowił 
\\' okresie wiosennym lub l1ZU- nc należałob~' na spód dać 20- Jedno, diVu lub trzyosobowe kom Ku.lak :: I-go Gimnazjum Pail' kładnych danych statystycznych, rozpoc.ząć w ramach dobrowolnej 
pełniającyc:h pl'ac:e jeHienne. :30 cm WHl':-\t\\'ę gliny zapobiega pIety. Gdyb~r członkowie inllychkól stwowego. dotyczących ogólnego stanu zdro akCji społeCznej 'ogólne badania 

:JIiędz,\' inn~'mi na.iczęście.i \" jącej uciekaniu ~Iloj,ów~d. To ZlIIP na terenie wszystkich szkół l l\1a~O\ 'v udział pracowników wia dzieci w wieku przedi>zk01- dzieci i młodzieży w całym kraju 
t~'111 miesiącu wy\\'ozim~- obor- sm;no dot~'cz,\- b(~ko\\' l, WJerz~hu. 1 nym i szkoln~iil11, Cze.ściowc bada ' od lat 3 do 18 w.mieście oraz do 'k r1 ' l l'tore l11l1 'za b\'c ()l)lozr l ą poc1ięli podobną. akcję. pl'zynio'lla poczto\\'yc \ w tych kursach ] 
lll' na pr~'zmy. l'zymanw na( - ~. ~L. . • . me g,m . 'ni a, przeprowadzane przcl lekd- lat 15 na wsi. 
miaru obornika w uudynku ]lod \\ ~l'"t\\'a wIe]'zch~l<I pOWIl1U<l by ona mewą1p1iwie oczekiwal'e świadczy, i:: ro:umieja oni do- rZy szkolnych oraz badHnia przed O rozmiarach zamierzonej akcji 
hnventarzem nie powinno mieć l.>yc gT~lh"ZH . ( ,(lo nO cm). aby rezultaty. N,lpewllo w naszym skonale donioslość . :kolen;a, akcją kolonii letnich nie rozwią~ i trudnośCiach, które trzeba bę .. 
miejsca, ze \Yz~dędu na zuyt ma- .1',I}.;: l1a.l:;~~·bt'le.l, ~pl'a..,owała 01)01' mieście znajduje się większa ilośr dzięki któremu podni~ść będ~ zywały sprawy całkowicie, dzie w związku z tym przezwy~ 
łą ilość powietrza % jakiej m<J- 111 k, yd~'z o.boJ'llIk l1a"t)'o"zoll~,' 'b l ' d ' . mogli swoje kwalifikac.ie. ZWia,zek Zawodo\\' y Prac0\', ni- cięz'), Ć. moga. świadczyć dwie lica 
że korzy::;tać zwicJ'zę :;;tojące tui tn{C~ \\'Ięc:c.) azotn., , 0;00. {tol'ym Lm no chodZIC je::;t 
pod, ufitem. Powietrze takie \\ oboJ'Hch, I!c!ZIt' !lH' !ll.a dl1<~ na klllsy. Dlatego też llależ~r wez by: ogólną ilość dziegi w wieku 
pl'zes.\-COlle parą i dwutlenkiem {J'\\'aleg:o 11I~ pJ'z.\'Jla)~J1Je,l z gl; wać młodzież Zl\IP-owskich kół l\1alll~T l-"'lZ· , ... TI-ęCn.le przedsz;kolnyrn i szkolnym okre-
wę!.!'.la oblliża l'ntens.':-"\\'110ŚĆ l)l'ze Jl~', mozna, .led.noc:z,.esl1Je wrbl'ac '- coraz ~~ '-. 'la się na przeózło 5 milionów, 

.. , t szkolny. ch. abY. poszła za przY, ldn- d t c lekarzy ]'est za miany materii, a \\'lęc ohniża \"aJ'" wę ZIC~Il. ktoya na:-\~'~:-lI1a g v ym zasem ~ 
wydajność zwierzęcia. a poza została gno]o\\'ką, I ,zai-\ląplc tę dem uczniów Uceul11 Administrr.- przeszkolonych robotników rolnych ledwie około 8 tysięcy. Jeśli się 
t~'m zatl'uwa powoli organizm. :nm.:t\\'ę glmą .. ZIl·I!ll~ taka zlo- c~'jnego w Radomsku i równIeż odejmie od tej liczby dość powai 
stając ~ię przyczyną ,,'ielu cho- zona n<1 pJ'!-pgllll~' JUZ kompost przyczyniła się do dzieła zwyci?- Zarząd Glówny Związku Zawo- w bieząc\ll1 roku ma.,ov,e szkole- ny procent specjali!tów, których 
rób. 'l'ak samo nic\\'ska%ane je:-\t da, nam "'l,o~ną doskonaly na· skiego zakończenia walki z zaco- dowe~o Robotników RolnyCh W' nie członków RolnyCh Rad ZaktB nie można zatntdnić przy bada-
~topniowe usuwanie obomika \\'oz .na, łąkI l p.od ,warzy:ya. . celu dzvv 19nięcia prac związko- dowych i mężów zaufania. )Ja te- lIiach ogólneqo stanu zdrowia 
na pryzmę przed oborę. Obornik .J ezel I pl'z~w!du,]em~', ze "'10- [aniem. wej na wyższy po::ion1, rozpoclął renie cale go k raju w 21 ośror!- dzieei. 7rozumie się, że pozostali 
t~'m ,,'jęcej traci na \\'al'tośc:'. "\1~ nH:' będZIe na l? (:ZHS~I, <t kaeh .szkolenlow\ ch trwa szkolf' lekarze ~Qdą mieli wiele roboty 
lm więcej jest 1'11!izan,V, co tygod- Lin! =-ą. po,~oclne. m'()zll~, tez z O · · 1_ •• nie 1,100 robotników rolnyCh, \1,1 poza normalną. zawodową prac~, 
niowe wyrzucanie obornika, powo po\\'odzelllem przerobIe kupy rga nlZaCIG SK upu JaJ, ciągu jednego mk~lącd llcze ... tni-

I 
Jako p;erwszy etap akcji~ pomy 

duje za każdym razem ulatnianie kompo"towe. ~1.a to nawet ~ę. cy tyCh klwó Zap07.J1clja sie z I ślanej jako Czyn l-Majowy Zw, 
się' azotu \V powietrze, ReFzty do- dob,rą ~tJ'on~~ Ze bryły 1Jl.':el:olJlo mleka I drobiu w roku 1950 aktualną problematJ...ą pracy II Zaw. PraCOWl1. Służby Zdrowi,a. 
pcłniają deszcze. woda kapiąca z n~~o k?mpo. tli,. ~ę~~ :rma:, ?,O, z~iazkowei. orUz poglC'bi il swą zosianie przeprowadzone do dnia 
dachu i ptactwo, które stale drze- bl,' dloH~ęp po" j( llzc1 l, z ch"l !ll ą Cpntrala Spółclzielhf 'fleczarsko mlekd o 15 proc" a sieć punktów WJedZe poh~tyczną.. Przy qotowan." 1 15 kwietnia badanie dzieci, oQjc-

, ,b oClrp eJll<i I<le zaczną Hlę :-\Z\' J \1 J' . k' h . l' l k d' b' " 2' v' t n s o b kt b l e ó 1 .' l . h kI" b ąc WZl'usza go l powodUJe straty r kI d', '. 'b',' ' , ., dJClals IC ppeVVIC uJe s ,-up w s upu 10 lU. WltOsllIC .5 razy. ., e p so a yw ęr ZI m q tych orgamzaC]ą etme o onn 
dal~ze. ,~z a ,.ac; . przera ,:a,]ą;, .131O~~~a roku 1950 ok. 80 procent cale j Skup mleka. jaj i drobiu pr0- podo!dć ohuw iązkOll1, 5, O jclCVlll o-I wYPocz.~·nk{)wych, W Ciągu. nicea 

Toteż, gdy obornika nagrom a- ~ ~ll1oc.:ze~l1le p~le]J\ aC gno.lo\~ l,v~; produkCji mleka, 67 procenl oqó1 wadzony będlip w ści6lym wspóJ becme przed członkamI Rolnych łych więc 3 miesięcy trzeba hę-
1 '1 . ..l' t 1. t l'{lllr

e
) kl:t1o?Zna.. y (Q hPrzera JlaC IIWJ' ilos'cj J'aJ' i ok. 62 pru cent cLo;ialanin Zl' Sl)óld,:ielniami gmin- Rad Zakładowych w związku z I dzie zhadać około 2 miliony dzie 

( Z1 o ~IQ 110\l JI1\\'en arzem lu? . re> WlO~ną c Cen1\' \\'\- k" l b" I ' . Z . k' S . II l P . t ) G . ' h' . 
dużo. a nie mam~' odpowiedniej ~' i' l . h. ,',: produ CJI (ro lU, n\'n11 I \\ ląZ 'IPm amopomocy Wle q ro ą ans \\'owy(' 1 O. po- CI w mlRstac l na WGl. , 

, 'l' . b ci ' \ oZł c. w po el, :" nl~ l ~z11~cl, ntle- Te poważne :ó.adania w\'magal"l thlol)skiC')·. . dar-tw Rolnych w okresie pIzebu D"'lękl' Pl'eknoJ' I'nl'cl'atywl'e gtJo,lo\\ni naJ epleJ ę Zle w~'- l'OZ OZOIll' na ez\ ()u( 71(' IC 1 Z (!- .. , ., . . . " • . ' d' t' l P].. . L ." . 

\\"ieźć go \\' l)ole na l)l',\'zmę, Pr.\' :' 'l' . ,._,., . . J' da],lCJ Il1LensywneJ rOZbudowy Je<lnoczeSnIe z roz,,;zerzelllem owy LIS .fu1U ro np9'0 w ° ~('e, Zwiazku Zawoclowefro Pracowni-
zvc na ,upę Jeszcze nIe 10Z OZO' k ' b 'k'" k' k C l k ' . I' '1 zIlię układamy tak. ab~' ,dO:;;llą, n·ą. ' T~llnkt6w s up~ : do om Wlę 'szeJ "l:CI pnn lo\\" s .upu f'ntra a 'la Do onca ol~eCI:eqo. S010111.1 7.1- ków Slużby Zdrowia uda się 

b:l'ło .i ak na.i mniPj p]'ae~' z .iej ~., J'll))\' 1'0111\)0 'to\\'e s~,', lIrzbv ,\ ykwahflko\\ anego )('1 SO- ,1ll.IC'rza w roku blPZącv 111 rozbudo 1 mowpqo )H'l{'\'!lclllJe :;1(' przeszko.. 1Hawdopodobnic. w k01icu roku 
" ·'1" ł" • C< \ , ,., • \\ le l l Dl t . .,'.'. kI d' l' k .., 

l'ozwozel1lem, - al e\11e,l za oz.n; ż!: ~kla~la~ zi,mą \\':-\zelk!e odpad llP u h~n;( oweg,J, .al~H~ .ez w I \\'a~. ::O\\l1IPz. ~1E'r: z~ fi O\~' p,r7,c- e!lle na ursach ok, 0.350 cZł~n- b.il"lAceno z-ebrdc, dokła.<Jl1y mate~ 
ją na środku t('go pola. ktore 1\1 .lak Sl11JeCle z pod,,'ol'ka, ])0- TO,ku h'f.zą,C\~: plc1lllllf' , SIę ))0- tli Ol czy~h, , CI Wl,ęC. ml.ec.zallllę, kow ROlnyc.h Rad ZRklilclowy<:h, nttł do statyśtvk1 o stdllle 'Zdr<>­
chcerl'l.\- il"t wiosnę nawozić. piół dJ'zewn,\', odpadki ze śmi('(. \vl~'kJ\c Ilose pllnklow Skl l!)U I p.l'7(·taplaln,lę ~erow.' r.~CZl1lę dro Ta lerelli(' nu 1.E'~10 \\ojewód~- \Via w5zy~tkich dzieci, w wieku 
'Wywozić należ,\' \\' clziei1 lIie- nikó\\' mie.i~ki(:h. plewy niezdat jaj o pld\\'il 60 pr~Cl'llt W poro;\: I :)IU, {Bm~aZ~11IJIP Id l. kazf'!niarnie t, d, pocZ'ąwszv od 1 lutego oc1~ przed')zkolnym i szkoln m, Dzi~-

zuyt mroźny. ab~- nie \\'~'zit;'bić nI;' do UŻ,dku !la pa:::zę. CI od naniu z rok iem ublf'qlym, {.lc·'Wl1l l Jlrl.{'l 'lOJnle plf'J7a, bywać się będą jednomie6ięCZl1<? ki temu można będzie okre~lić do 
zbytnio obor,\". lm ~z~·bcie.i zakoń ('za.'-u do l:za=-u dob"ze .iest taką kursy w ośroclk11 szkolrniow\lll ktadnie - ile dzieci wymaga lt!-
CZ~'111~' układanie pryzmy i im kupę ]Jl'zeł()ż~'ć kilkoma \\'idła- Sąd Grodzki- karze w Ujeźdlie, Kur r te hędą mialy Clenia sanatoryjnego, względnie 
lepiej ją ubijt'l11~', tym mniej ]lO mi obornika :i polać gnojówką, takie same zad,mia s/koleniowe, prewentoryjnego. ' 

. No marginesie 

niedzielnego meczu bokserSkiego 

\\' ostalllim okn° ie w"lokami :;"'1 \Ii. li plę~Q\\ żelaznych. h"ażd} z /), 
du c...rodzkipCfO ukarl1n) zoslał szt'rf'g -;1, H!.UI1" h olrz\ I11(łJ kdrę fl mit'.ięc~ 
o'ób, za ro:tnlailp IHZf'slPpsl\\'d , ~\. i(~i'i' nido rondellu I11d 7aptarić po 

JÓ7ef T81drd, Sahind Tdlurd. Murt., ~ 1\ SI:.'·'" z]., I ch opłal, saclo\\(·j. 
SkotnicKd, Ro/alel "'koiniLki. l .. mk~1 .J t'rh,iqa l,tllc7t'wska :/.dmif',zkdJtI 
kali \\ (ji'li 11" n"bnSl ·(P, l)o\,i" l'l '.11' \I ... i R"i.11 , qmina Rad7iecho\\il'· 
r"dt>m~l.c:';~II·lSki(f1o .Zd \lziqcie uclziu- llhr,,;[ncl/osl,,1:l -""1 to. ż" prZ\ldthl.­

Sp,olktlnie ~ięściars.kie,. jakiE' odhy-,!grywKdch o misll~o~l'~O. Dtdleqo I"ż lu II POhlCIH ~lilI11SI,lwrl Brz 1.J'1<1].;';. CZdd ,.1bil' na szkndC' B, MdtinCtw­
lo SI€; v ubIegłą llledzlCl~. hC'dl!{.' III lllt' rl\"5Z0 mlfO~l1lko\l' boksu z na , z,llni(,~lk\d"q() w Il'Jzt· wsi ukc\Jt;nj -ki"j Cjoló\\ke \\I ~LJnh 1.100 zJ. \\lv' 
picl1\)oz.! lego lod/aiu im )l'l'nj w bie Sl..~'~to mia,lll spolkal IV nipdzif,,:q 7:1)~litłi H nLipsJ<lcami \\ h:zit'nia. ,l1j,' lzono iel kclll; 6 miC'siccv wielie, 
zącvm sezonie w Radomsku stul1owi- f'.zvkr., la .... ocl. \·I~I11\ •. llącl7WJę, 7;; 1,1 p"dol)\lr przp ... lępst\Va - poh i - niti i 1.000 zl opl..t\ S~icł()\\'ej. 
lo me lada przeżycie dlcl lic.znych ~ltl. \ldln .n~ zc-!Jrdl!IU .. Z\~,I<l~kowca , ('ie )\niollieg(t O;:\('ik<l i Jt'go 1>1'(\(": 

,. .' .. JaJ..lc I11tl Sle odbyc w l1d]olll:SZą so- JnJ1c1 i Zygl1lltllla ukdrdni 'loslali: nI 
zw~lenl1\kow ,teJ gałęzI sportu, Ob~pr bolę balaczki t~, które ś,~iaclcz,! o cia .Jdn . .Jó7d i FranciszeJ.: \V!oddr­
wUNc wulkl naszych zuwodl1lkow niewla;tiw ctl stosunkdch w raclom- l7 kO\dl', \Vład\s!aw i Tddel'~z Ov., 
mieliśmy sprawdzian sumiennych szczańskim hoksie, zosŁana omowi-), ,ian", Sillni ... hm R) bak i Joze' Hel]· 
przygo owań do posz(tt;gólnych spol- ne. . ryk "Jaj,,\\ ski. \\' hójre tPl osk<lrżeni 
kdl'!, Jedynie Jaworski (spośród ZH- ---------____ -'-______________ _ 

wodnikÓW) stanowi w chwi1t obecl1ej 
dopiero zadalek na pi~ściarza, b~da-.: 
ba rdzo jeszcze SllTowy, 

"vfecz miał swoje ciemne strony -
świadczace o zani"dbaniuch tak ze 
~lrolJv kierowniclwil, jak i ztlwodni­
ków, . Drużyna "Związkowca" oddala 
4 punkty walkowerem na skulpk nau 
wagi zawodnikóvv. Nadwagą \\'yk.d' 
zali: w warlze koguciej :vloliński i \II 

średniej Cichy, DodiljąC do tego Jł'Sl 
cze brak !JOkSC>!.1 katpgorii d~żkił i. 
,.Zwiąt1.;.owieC" IJlracił bez '>lIki b 
pu lktów, Za laki ~lcll1 rw,zy ndpo­

'\,iad<l kieJ'l)wniclwo sekcji hok,er-
skinj, klóre bądż co bądź do W<llki 
o mistrzosiwo powinno wystawi':: kom 
ple!nv skład drut.yny. Zdstanawiają· 
ce jest - że w klubie nie zdawdl'o 
~obil1 sprdwy, iio: mecz bez trzerh 
\laIk nie może być zaliczony w roz-

Wola Jedlińska pOSiada własną świetlicą 
'" polo,,'ie bipżąC'pgo miesią-j Dzięl<i ul'L!chomipl1iu świetli-

ca l11i('"zkańc~' Woli .Jedliń:-\kiei LY \I' Woli .Jl'dliJl=-kie.i mies%kHń­
otrzymali wla:::l1ą świetlicę. }H'Z~ ! '.'\' tej mit'jseo\\'ości będą mogli 
blldowie i O'·.!.Wll izo\Y<ll1i li ktćn'ej zorg-Hnizo\\"lĆ ż.n·ie kultu 1'<11110-
zHtl'udniollC1 b.da młodzież z oś,,,iato\\'e. a ~al1la ś\\'ipth'<1 
PO\''';%l'l'hllPj Onwnizcwii :łu?- :-\lanit' sie lllC\\ąlpliwie OŚl'o<1 
ba Poh;('r i Z:.\IP. t..:l'ou~.~'"tość ki('11J \""zl,lkith )JOCZ~'llal1 \\' (~'])] 
01 \\Hrcia ś",j('j lic',\' uś" iptniOJl<J Idu'lIlIku zaJ'ówllo z(' "([,fil':; 

została' "'y:tępami mie.i"t:o\\'p.I 11I1odzipź," .iak i "tal':,z~'l'h . Tu-
111Jodzież~' ze ~zkoły po(L,tawu- taj org'all:zo\\'ać uęuzie można 
",ej oraz \\'~'Htępami hu i't:a mic-,i rÓŻill'g'O rodza.i u odczyty, pJ'zcd­
skieg:o z Radomi'ka, który Z01'- :tnwienia al11atol'~kie oraz klll'­
ganizował wieczornicę pt.. Prz.y- "y dok:4ztałc:ające i samok~ztał-
.iaźll Polsko-Radziecka. c:ellio\\'P. 

Slani.,<a\\d PJaskiego, zamicszkrth"­
~Io v(' lisi llo:owa, gmina Garnek za 
lo, z,. nall ł o sztuk s]..ór miękkich 
nfpl"fJa1ncqo pnchocl'Zenia skazdno 'Id 
50.000 zł grzy wny z zamiana na l!) 
dni flfcsztu i 5.000 zl opldly sąrlow<'j, 
~kór\' ~k()nriskowane zoslah' na 
fU"? Skarbu Ptll·\<;I\\ d. • 

Józef Tilzllir, zamieslkdły we wsi 
Fira\\'\, qmintl hdmil\sk skazany 70, 

Sld! n'l (; mipsit:c:v v. iQzipllia Zd to, 
ZI' W SlilrVnl J(t1lllińskll llkldclł rower 
\l1('sk ' W,iltOści lO tysięcy zŁot 'ch na 
,zknci~ D, \\'ipC"orkd, 

................................................... 

rozpowszechniajcie 
'!ł'!łGLOS66 

........ H ............................. !" ....... .. 

jak już pracllją.Ce 21 ośrodków na 
terenie kraiu, Każdy kura ,)bejmo l K -k t 
wać będzie ok. 50 o~ób, Na Irwa omunl a 
jącyCh do lej porv 10-dnio\\ych I kt t Slk I 
kursach dla mężów zaufania i nspe ora U onego 
członków Rolnych Rad ZakłudO-1 Inspeklorat Szkolny w Radomsku 
wych pl'z(>sZkolono w bieżącym zll'.\'ladal~1ia, że pierwsze l?ółrocze lO, 

roku 87 mei,czyzn i 11 kobi('t. ku ~z.kolTlego 1949-50 konczy się 'W 

Kurs dla k',)hi~l został zorganizo I dniu 31 slycznia bl. Początek drugie­
" 'any w O tl1lnieh clnhch dopiNO I ~IO p~lrocza rozpoczyna się nalomiast 

( ,( w nnlU , lutego 1950 r, W roku bie· 
po raz pierwszy l dał pOzY lywne ż<jcv:m przerwy v-: n,aucE! między okre 
rezultaty, _aml polrocznyml nIe będzie. 

Obwieszczenie o licytacji 
, W. myśl ,art: ~5.l 87 I?ek:ety z dnia 28. T. 1947 r, ó egzekucji 

aamll1lstracY.lne.J :,;\',:'adczen plenl~znych (Dz, U, R. P. Nr. 21, poz. 
84). Urząd Skarbowy podaje do ogólnej wiadomości. że w dniu 30 
stycznia 1950 roku o godz 11 LI braci Karlińskich 'w Radomsku, Ko­
piec .1~ odbędzie się sprze~aż z licytacj' następujących ruchomości: 
119 al, - 100 kg, rozne,] przędzy, kanetk'. bawełny, dextry-osz,a~ 
cO\\'anc] łączniC na 147.214 zł. - 1 b:urko dębowe, 1 tapczan i ma~ 
~z;vnę do szyci~ ,.Singer", 2 kWictniki, 2 szafy 3-drzwiowe, 2 szaf­
kl nocne, 1 sloł okrągly, 8 krz0:-eJ w~'śc:elanvch. 1 toaleta. 1 radio­
odb!Orn'k a-lampowy. 2 biblioteki. 2 kredensy. 1 wodniarka 1 
umy,:'aika. l otomana. ] kozetk.a. 12 lTze:cł. 1 fotel. - oszaco~ane 
łąCZnIe na 2:~8,!100 zJ. :::- ;~28 kg. jE'dwabiu i bawełny w przeróbce 
oszacowanych na 472,'J7 zł. - 2 krosna tkackie, 1 skręcarka 4 
pc.:sy. l transm 'sja oszacowane łącznie na 4.860,000 zł. ' 

Zg~dnie z art. 88 powolanego wyżej Dekretu, ;przetarg l'O~pU 
czy.na ~lę od 'polowy c~ny szacunkowej, Zajęte przedmioty można 
oglądac w dnIU':' hcytacll od ~odz, 8 do 11 na miejscu 1icytacJt. 

Naozelnik Ur;ędq 
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ZE SPORTU 

o kauczukowym krążku i ... małej piłeczce 
Czym różni się hokej rosyjski od kanadyjskiego? 

Co pisała prosa łódzka 26 stycznia 1930 r. 
AMA'!'ORZY ZIEMI 

Księżna WiJLhelm.ina Radziwilłowa 
wysJtąpiła przeciw księciu Albrech­
towi Radziwiłłowi 1l. procesem o 
!Zwrot o.1brzy.plich obszarów ziemi­
wartości setek ,milionów złotych. 
Obszary "sporne" wynoszą po­
wie-rv;chnię dobre-g-o woj ewódlZtwa (!). 

nikom ł6d.z!kjm, kitórzy 
wprost fantastyczne sumy 
które "kolące okazy". 

ściągają 
za nie-

NĘDZA NA WSI -
PRZYCZYNĄ SAMOBOJSTW 

Kryzys nie tylko daje się we znaki 
mieszkańcOllU miasta, które liczą set 
ki tysięcy beerobotnych. RÓWil1ieź 
Wśród robotników rolnych panuje 

Juz• od dłuższego czasu,. gdy wyc ł:odzimy na miasto sta,riamy wyso~ 
ko kołnierze i zakładamy na uszniki. Zima nareszcie przyszła, i 

rtęć w tel'mometrach utrzymuje się stale około 5-10 stopni poniżej zer:l 
stwarzając' idealne warunki dla nas zych hokeistów. Toteż nasz sezon 
hokejowy ruszył ze startu całą parą. W niedzielę gościliśmy akademików 
poznańskich, którym nasi Włókni:lrz e spu.ścili nie złe lanie, we wtorek 
przetrawialiśmy gorycz porażki ty'!h samych Włókniarzy z nonszalancko 
grającymi kryniezanami i wreszcie wczoraj hokejowe emocje przeźywał 
Zgierz, z którym kryuiczanie rozeg rali drugie spotkanie towarzyskie z 
tutejszym "Włókniarzem". Pomimo tego, jak jednak ubogo wygląda 
nasz sezon hokejowy w porównaniu ze Związkiem Radzieckim. 

się koło o średnicy 7 metrów. Przy 
uderzeniu piłki ze środka nie wolno 
żadnemu z graczy wh."1"oczyć w koro. 
Przed obydwoma bramkami znajdu­
ją się tak zwane martwe pola (jak 
w piłce ręcznej) utworzone półkola 
mi o średnic; 7 metrów, idącymi od 
środka bramki. 

Zalety bokeja rosyjskiego 
Hokej rosyjski ma tę wielką zale 

tę, że nie wymaga drogiego ekwipun 
ku i grać można w niego w dowoL 
nych kpstiumach i na dowolnego ty­
pu łyżwach. Jedynie pod getry poż~ 
dane są piłkarskie ochraniacze, 
bramkarz natomiast - ponieważ nie 
bezpieczny krążek kauczukowy ~a_ 
stępuje piłka - nie potrzebuje być 
tak opancerzony jak w hokeju kana 
dyjskim. 

KAKTUSOMAN!I.A 
. Garrety notują ostatnio modę na be~robocie i n~z~. WC(l~ra~ we wsi 
hodowlę kaktusów. Ta kaktusuma-I Wadlew targnął SIę na zyc le bezro­
uia przynosi wcałe. nieełe zyski ogrod boŁny fornal Ignacy Marcińsld. . .IL.. a..' I~UPIEC ZASTRZELIŁ SWEGO _ 

II 
PRACOWNIKA 

Przed sądem okręgowym w Łodzi 
staje kUJpiec trzody cMewnej Broni­
sław PiJesiZczyński, oskarżo.ny o za­
strzelenie swego pracoW1nika - An­
toniego Majewskiego. 

ADRIA -..:. dla młodzieży tStalina 1) 
,,\Vyspa bezimienna" - godz. 16, 
18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) "Sumie­
nie" - godz. 16, 18. 

BAJKA (J<'ranciszkańska 31) "Pło­
mień Nowego Orleanu" godz. 18,20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "Pro­
gram aktualności krajowych i za­

i granicznych Nr 4" '- godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2:4) 
"Trzeci szturm" - godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) "Potępień­
cy" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) - ".Ta.n 
Rohacz z Dube" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (:';el'omskie~o 76) 
"Arinka" - godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) "Męż­
czyźni w jej życiu" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - "Krwawa 
wendetta" - godz. 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) "Dżulbal's" 
dla młodzieży godz. 16; "Milczenie 
jest złotem" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) "Boga­
ty plon" godz. 18, 20 

aWIT (Bałucki Rynek 2) .. 15-letni 
kapitan" - godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Al-ek­
!lander Puszkin" - godz. 16.30 
18,30, -20.30. ' 

TATRY (Sienkiewicza 40) "Dzwon­
nik z Notre Dame" g. 16,18.30, 21 

WISf,A (Daszyńskiego 1) ,,Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) "Jan 
Rohacz z Dube" - godz. 16.30, 
18.30. 20.30. . 

WOLNOść (Napiórkowskiego 10) -
"DĄi i noce" - godz. 16, 18, 20 

ZACE-IĘ)TA (Zgierska26) 'l.Ali Baba 
i 40 rozbójników" go'az: 1l:!~ 20 . ' 

WIOSNA POD BIEGUNEM 

"Głos Poranny" donosi, że w Ar­
changielsku zanotowano w ciągu 0-
statnich dlli l11ezWykłą o tej porv;e 
w tym miejscu pogodę - a miano­
wicie 6 stopni ciepła i deslZc~. 

POLICJANCI OTRZYMALI 
GRANATY GAZOWE 

Policja łódzka - w związku z za­
ostrzaj.!cą się sytuacją w mieście, 
ciągłymi demonstracjami bezrobob­
nych itd. - wyposażona została w 
granaty gazowo-łzawiące, które będą 
używane w razie starć ulicznych z 
tłumami bezrobotnych. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Ostatnie dni. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. "Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.ll Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 "Rozbit­

ki" - komedia w 4 aktach J. 31iziń­
ski ego, z udziałem A. Dymszy, P. Re­
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, ~V. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna. od 10 do 13 i od 16. 

P Al'iSTWOWY TEATR :tYDOWSKI 
Zespół wrocła wski 

(ul. J a'racza 2, te1.217 -4-9) 
Czwartek, 26 stycznia teatr nie 

czynny. 

W Związku Ra­
dzieckim już od 
l\ilku miesięcy 
trwają rozgry'vki 
mistrzowskie i SDOI" 

towa prasa Tadzie 
cka obfituje w 
różne sensacje 
spod znaku nie 
tylko kauczukowe~ 
go krążka, ale i 

spod znaku ... małej piłeczki, podob_ 
nej do piłki tenisowej, która zastc)­
puje krążek, w tak zwanym hokep 
rosyjskim. ' 

Jakim jest hokej rosy;sld? 
- Co to jest hokej rosyjski. Pyta 

nie to zadał nam niedaw'no listow_ 
nie jeden z naszych Czytelników, a 
ponieważ wielu jeszcze za.pewne na~ 
s;:;ych miłośników hokeja jest cie~(a 
wych na czym ta gra polega i czym 
się rÓŻni od. hokeja przyjętego u 'las 
- postanowiliśmy z hokejem rosyj_ 
skim zapozI:tllć szerszy ogół naszyi:h 
Czytelników. 

Zasadnicze różnice_. 
A więc 'Przede wszystkim w hoke 

ju rosyjski.m dI'użyna składa się z 
Jedenastu graczy. Gra toczy się na, 

~<X>O<X><><XX>O<X><> 

Sport w ZSRR 

Poraika hokeistów 
C.D.K.A. 

MOSKWA (obsł. wł.). - Na stadio 
nie Dynamo odbyły się dwa spotka­
nia XIII rundy hokejowych mi­
strzostw ZSRR. 

\V pierwszym meczu Dynamo (Mo­
sk\'I'a) zremisowało ze Spartakiem 
(Moskwa) 3:3. Drugie spotkanie, mię· 
dzy mistrzem ZSRR drużyną eDKA i 
zespołem SkrzycUa Sowietów, zakoń­
czyło się sensa cyjną, pien'lszą w tego 
rocznych m.istrzostwach, porażką 
eDKA 2:4. 
Drużyna Skrzydła Sowietów, dzięki 

temu zwycięstwu, wywindowała się 
na trzecie m.iejsce w tabeli, za eDKA 
- 24 pkt. i Dynamo (Moskwa) -
22 pkt, a przed WWS i Spartakiem. 

Pierwszy krok łyżwiarSki 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
PRZERWA, 13.20 (Ł) Sygnał i chwi 
la muzyki z płyt, 13.30 Koncert roz_ TEATR KOl1EDII :MUZYCZNEJ Z.K.S. "Ogniwo" 
rywkowy, 14.00 Kron'ika Rumuńska, "LUTNIA" 'VV' dniu wczorajszym Związkowy 
14.15 (Ł) Komunika~y, 14.20 (Ł) (ul. Piotrkowska 243) Klub Sportowy "Ogniwo", otworzył 
"Higiena odżywiania", 14.30 (Ł) Czwartek, dnia 26 o god:>:. 19,15 lodowisko .w Parku Poniatowskiego 
'Tańce nie/karnawałowe, 14,.50 (Ł) "Królowa Przedmieśeia". 'Vidowis:,o na kortach tCłJisowych. Ośrodek zra­
,.,Sprawy naszego miasta", 14.55 .Mu muzyczne w 3 aktach (10 obrazach) diofonizowany, szatnia i ogrzewalnia 
zyka francuska, 15',15 Utwory Fr. Krumłowskiego. Udział bierze cały na miejscu. 
Liszta, 15.30 "śpiewamy piosenki", zespół artystyczny. Chór _ Balet _ VV nadchodzącą niedzielę Zrzesze-
15.50 Koncert rozrywkowy 15.55 O l'J...-ies tra. nie Sportowe "Ogniwo·', szykuje mi-
Skrzynka Banku Polskiej Kasy Opi.a Bilety do nabycia w kasie teatru lośnikom łyżwiarstwa miłą niespo­
ki, 16.00 Dziennik pop()j-udniowy. od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie dziankę. 
1(;.20 (Ł) Aktualności łódzkie, 15.Z5 lę kasa teatru czynna od godz. 11. W Parku Poniatowskiego na lodo-
(Ł) Pieśni kompozytorów polskich, wisku własnym o godz. 10, odbędzie 

boisku lodowym długości 100 (SO) 
metrów i szerokości 60 (40) met­
rów. Grający posługują się kijami 
podobnymi do kijów używanych do 
hokeja trawi ~ ,' tego. Kij wysokości 
130 cm. składa się z dwóch części: z 
trzcinowej laski i ha~;:a z jesionu 
<'plecionego surowym. rzemieniem. 
Krążek kauczukowy zastępuje maleń 
ka piłeczka wagi do 90 g mocno ople 
dona drobną sktką ze sznurka. 
Piłeczki bywają zazwyczaj kolorow~, 
aby były lepiej widoczne na lodowis 
ku. 

Hokej rosyjski jest bardzo cieka 
wą grą, dostępną dla wszystkich 
(w czym tkwi jego największa pr-te 
waga nad hokejem kanadyjskim), po 
zwala bowiem rozwinąć dużą szyb~ 

kość i jest doskonałym treningiem 
~imo-lVym dla piłkarzy. 

Ponad 200 łys. zawodników 
W hokeju rosyjskim rozgrywlll1e 

są coroc~nie mistrzostwa ZSRR w 
konkurencji męskiej i żeńskiej, a licz 

Rzut oka na, boisko I ba uprawiających ten zdrowy sport 'I 
Boi~k~ p{)d~ielone je~t liniam~ -r:a si:ga.. ponad ,200 tysięcy zawodni_ 

4 częSCl. W srodku bOlska znaJdUje kow l zawodmczek. 

. Bramki w hokeju rosyjskim 1nah 
wysokość 120 cm, dhlgOŚĆ ich zaś wY 
nosi 304 Cr.l. Boc::ne bandy nie ~ą 
umocowane jak 11 nas, a stoją wolno 
na lodowisku. Linie bramkowe nie 
są ogrodzone bandami. Piłka, która 
odbije się od bandy liczy się w grze, 
skoro zaś przeleci n&d bandą - sę 
dzia odgwizduje aut. Róg, albo aut 
następuje również wówczas, gdy pił 
ka przeleci linię bramki. 

Łódzki sport zwiqzkowy 
na nowej drodze 

Poważnymi osiągnięciami w dziedzL 
nie upowszechnienia. wychowania. fi­
zycznego i sportu poszczycić się mo­
że sport zwiłzkowy w okljl!gu łódz­
kim. W wyniku reorganizacji sportu 
zwiazkowego utworzono w okręgu 

łódzkim 44 kluby i 108 kół przy' za.­
kładach pracy. Szczególnie ożywioną, 
dzialalność wykazał sport związkowy 
w imprezach ma.sowych. Tak np. w 
Biegach Narodowych w.zięło udział 
4.500 zwil!Zkowców, w masowej nauce 
pływania. uczestniczyło 1,365, a. w Mar 
szach Jesiennych przeszło 11 tysięcy 
związkowców. 

Na. szczególne podkreślenIe zaslugu 
je współpraca, jakł kluby i koła. ro. 

botnicze nawiązały z: Ludowymi Zes­
połami Sportowymi, urządzają.c wapól 
ne zawody, dostarcza.ją.c instruktorów, 
sprzętu i tp. 

W roku. bież~ tódzki sport zw:l~z 
kowy postawił sobie jako na.czelne za. 
danie pemą. realizacjI! wytycznych 
Biura Politycznego KC PZPR w spra 
wie kultury fizycznej i sportu. 

Szczególny nacisk zostanie polożony 
na. dalsze upowszechnienie wychowa­
nia. fizycznego wśród szerokich rzea:<: 
ludzi pracy. oraz nadanle dzlalalności 
sportowej wyraźnej linii ideolOgicznej, 
zgOdnej z zasadami marksizmu-leni­
nizmu. l 

W niedzielę na pływalni "Ogniska" 

Wychowankówie Klausa 
zmierzą się z pływakami LKS - Włókniarza 

W najbliższą niedzielę, dnia 29 najlepszych wyników, a nawet jak 
b. m. o godz. 17 na basenie "Ognis- się dowiadujemy pragną zaatako­
ka" w Łodzi, przy uJ. Moniuszik 4-3 wać rekordy, zarówno okręgowe -
odbędzie się ciekawy mecz pływac- jak i Polsld. 
ki, pomiędzy drużynami żeńskimi Przedsprzedaż biletów na powyt­
i męskimi ZKS "Ogniwo" (Szczecin) sze zawody odbywać się będzie w 
i ŁKS - Włókniarz. sekretariacie "Ogniska". 
Drużyna szczecińska przyjeżdża 

do Łodzi z trenerem węgierskim 
Klausem Mihaly, który już' od dłuż 
szego cZi"su przygotowuje swoich 
pupilów do tego ciekawego spotkania. 
Niewątpliwie i pływacy "Włóh.-nia­
rza" będą dążyć do uzyskania jak-

Przed meczem gimnastycze~ 
Polska -Czechosłowacja 

WARSZAWA (obst wł.) -

16.45 (Ł) Audycja dla młodzieży, PAŃSTWOWY TEATR NOWY się pierwszy krok łyżwiarski dla 
17.00 SłuM-amy muzyki, 17.35 "Sy_ (Daszyńskiego 34, tel.123-02) członków Zrzeszenia. Zarząd Zrr.e- Mistrzostwa zimowe 
heria" 18.00 "Z kraju i ze świata", szenia zaprasza wszystkich chętnych 

W dniach 4: i 5 lutego br. rozegra.ny 
zostanie w Pradze mitdzYpaństwowy 
mecz gimna.styczny kobiet: PolSka. -
Czechosłowacja.. Program zawodów b~ 
dzie znacznie rozszerzony 1 obejmuje 
pełny układ ćwiczeń, jakie b~. o,bo­
wiązywaly w najbliższych mistrzo­
stwach gimnastycznych świa.ta. w Bazy 
lei (czerwiec 1960 r.). 

18.15 (Ł) KONCERT ROZRYWK0_ O godz. 19.15 "Brygada szlifierza do wzięcia jak najliczniejszego u- wo,·sk lotniczych 
WY, 18.40 Wszechnica Radiowa, Karhana" działu. 
19.00 Muzyka z płyt, 19.15 "Kukieł- Zniżki dla student6w i ezłonków ZAKOPANE (obsł. wł.) - W Zako 
ki Komedianta Newruza", 19.45 Mu Związków ·Zawodowych ważne. D ••• --- b . panem. rozpocztły sit II mistrzostwa 
IJYka z płyt, 20.00 D~iennik wiecror. ZISleJsze ze raDia Umowe woj~lt lotniczych o nagrodł 
lIy, 20.40 Muzyka z płyt, 20.55 "Po- TEATR .,OSA ~ . w. yborcz.e przechodni, d-cy Wojsk Lotniczych 

.. " 21 00 KOk (Traugutta 1, tel. 27Z.70) gen. bryg. Romeyko. Reprezentacja. Polski wyjedme w 
!rozmaWlaJmy , . oneert r .. łódzkich kół sportowych kła.dZ· R i k Krn . nk P. R, 21.40 "Mickiewicz", 22.00 (f,) O godz. 19.80 "Romans z wodewi. W pierwszym dniu mistrzostw roze_! le: end!, Ea. oczy, pU. ", 
.,Jan Rohacz z Dllbe", 22.13 (Ł) 0_ lu" z udziałem T. Wesołowskiego. Koło Sporiowe - Prasa Wojsko- grano bieg płaski na. dysta.n:rie 12 km. Skirlińska., K. D~bicka., Kan1kowska, 
mówienie programu lokalnego na ju~ wa, Łódź, Gdańska 130, godz. 15. w kt6rym wzifło udziaJ 56 zawodni- Kurzanka i Lukomska. lub Wilk6wna.. 
tro, 22,15 Mu~yka z płyt, 22.20 Ta_ PAŃSTWOWY TEATR LALEK Koło Sportowe - PZPW Nr. 29, ków. Zwycil!źyt Bogda.n w czasie Wraz z drużyną, wyjadą: kierownik 
:n.ee~ne melodie ' słowiańskie, 23.00 PINOKIO" Tomaszów Maz., Warszawska 61. 1:06, 00, przed Fila.sem - 1 :07,00 - ob. Grochowski, trener - Radojew 
Ostatnie wi:ldorności, 23.10 Pr<>gr'lm (ul. Na';~ot 27, te1.135-74) I{o}o Sportowe '- ,.Kolejarz", no godz. I ski oraz sędziowie: Kaczmarczykowa 

ważna, 24.00 Zakończ;enie audycji i widowisko dla szkół pt. "Historia ca Zw. Klub Sportowy "KoleJarz", je slalom· gigant, za.wody hokejowe, przebywają. obecnie na. obozie trenin 

Nr 26 

Sukces lodzianki 
w Zakopanem 

W Zakop&nem rozegra!lle zostały mi. 
strzostwa. Polski w jeźdml.e llIZybldej 
na lodzie. l\łistnJosilwo zdobyła Gla­
żews!ka. (pierwsza od prawej). za­
w6dni~a. lód.zkieg.o Związkowca .. 

Zrywu. 

Narciarskie 
mistrzostwa Polski 

rozpoczęte! 

··ZAKOPANE . (obsl 
wł.). - W .. 13a11 tea­
tralnej Morskiego 
Oka w Zakopanem 
odbyło się uroczystę 
oficjalne otwarcie 
Ll{V narciarskich 
mistrzostw Polski. 

Protektorat nad mistrzostwami ob­
jął premier Józef Ovrankiewićz. 
Otwarci::l mistrzostw dokonał wice­
prezes PZN dr Boniecki. W imieniu 
Komitetu Organizacyjnego powitał 
przybyłych gości burmistrz Zakopa­
nego - mgr. Ustupski., Po odegraniu 
Hymnu Narodowego, odbyło się lo-
sowanie mistrzostw. ., 

Do . mistrzostw zgłosiło się 201 za­
wodników, w tym 24 kobiety. Do bie­
gu na 18 km zgłosiło się 124 zawod­
ników, w biegu na 10 km dla kObiet 
starhlje 11 zawodniczek, w biegu zja­
zdowym - 132 (w tym 19 kobiet), w 
slalomie - 101 (17 kobiet), w biegu 
na 30 km - 24, w sztafecie 4xl0 km 

13 zespołów. 

Moderówna 
porzuciła Łódź 

Znana lekk.oatletka, b. mistrzyni 
Polski w llprintach~. M,..od.erówna 
przeniosła się do Gdańska, 'lJdzie zo­
slała zatrudniona w Zakładzie Osie­
dli Robotniczych, w charakterze inż! 
niera agronoma. 

Moderówna zgłosiła swój akces do 
sekcji lekkoatletycznej Budowlani­
Lechia w Gdańsku. 

~ Orpll ł.6ckkle«o Eomtteł1l1 ;WelI!:. 
wódzkIego Komitetu PołaJd_,· Z'e­

dlloczoDeJ P&.rW RoJtoUl1cHJ 
R e d a« 11 J e: 

KOLBGJUM BEDAJtCYnfL 
:r e 1 et. O'1l71 

Redaktor nacze~ 
Zastępca red. DaCWft-.e 
Seltretan: odpowieclz1a~ 
Dz1al parl)"'n7, 

:na dzień następny, 23.15 Muzyka po Czwartek, 26 stycznia o godz. 9.30 gów, Dworzec. . Da.lszy program mistrzostw obejmu I i Skirlińska :T. Wszystkie zawodniczki 

Hymn. ła o niebieskich migdalach". Skierniewice! Koło ZZK. godz. 18. łyżwiarskie i ping-pongowe. gowym w AWF 'W Warszawie. D-1-11070 
~ ............................................................................................................... , ....... _ ...................... _ ........... _ .............................. n •• _ ................. _ ••••••••••••••••••••••••••••• " ............................. ~ .................. .. 

Na północ od murów miejskich, za łańcuchem niewys01kdlCh pa­
RoTków kryły się b~Jałe namioty obozu angielskiego. Brytyjczycy 
nazywają. ten łańcuch górski, jedyną swoją osłoną - "Grzbietem" 
Więcej. niż czterdzieści dni utrzymują w swym posiadaniu nie-­
wielką część r ·óWll!Uny leżącej między Dżamną a wyschniętymi. ka­
nałami. Brak im ludzi i armat, aby mogli rozpocząć prawdz,iwe 
oblężenie. I 

Co wię-oej - nie mogą nawet przeszkodzić w dostarczaniu żyw­
nośc.i/ i w napływaniu posiłków do miasta. Wiele razy usiłowali 
artylerzyści brytyjscy wciągnąć swoje armaty na "Grzbiet", ale za 
każdym razem doskonały i celny ogi.eń z Kaszmirskiego Rzecznego 
13astionu zmuszał ich do szukania osłony za w.zgórzami!. 

~, Insur uśmiechnął s'ę: przecież przed kilku laty sami Anglicy 
umocnili star~ warownię. Pogłębi1i fosę przed murami m iJasta, 
zbudowali "glassr.s" - wysoki wał ziemny, chroniący mury fortecy 
przed obstrzałem artyleryjs.kim i ustawili armaty na basztach przy 
bremach. Teraz mogli tylko patrzeć na !potężne mury Delhi z za 
p'oich ,w~órz . i t'{rzytaG . zębami ze zmartwienia . 
• ~ . I .• 

- Du20 "Cudw2)iemoow" chciałohy już' Z'.V'inąć swoje namioty 
i: odejść - donos:.l!i nieraz Illsurowi zwiadowcy - ale pułkownik 
Wilson j€st uparty - rozłożył się .za grzbletem i nie chce odcho­
.dzit. 

Długo patrzył lrumr na ogołocone pagórki, na o~ągłą wieżę, 
stojącą pośrodku "Grzbietu". Pod nią kręciły się czarne fi.gurk.i. 
ludzi. 

Poczekaj . pułkowniku Wilsonie! - myśl a} Insur - Wkrółc:e 
poczęstujemy dę z tw{)jej włusnej aTlllaty! 

Rozdział XXI 

STĄRE, BIAŁE KOSZULE LÓRDA LEIGH'A 

Chudy konik Lall-Siinga z trudem wspiął silę po kamiennej 
ścieżce n.a szczyt pagórka. Harris zatrzymał konia pod w: eżą, sto­
ją,cą pośrod1ku ·wzgórza. Ostatecznie kon:k służył mu wcale dobrze: 
lepszych nie ma w brytyjskim obozie. Odczuwa S1ię brak konn. 
nawet w oddziałach kawaleryjskich. 

Stąd, z \vieży, dobrze widać było ' wysokie, białe, zębate mury; 
baszty i bastiony oblężonego m ial'ta. 

Oblężonego? ... Trudno powiedzieć kto jest bardziej podobny do 
oblężonych: powstańcy w \varowni, czy wojska królewski.e, stoją­
ce za wzgórzami? 

Nie ma dnia, aby n ie niepokojono ich to z prawego, to z le­
wego flanku. Powstaiicy zrywają łączn<lŚć, nie pozwalają dowieść 

v żywności ani rezerw wojskowych, Po ".l,ooach lSipaje wyciągają 

z bram twi'erdzy lekkie dZliala, podchodzą z nimi' prawie pod &Un . 
grzbiet i ostrzeliwują !obóz. 

Prawie każdej nocy trzeba proenosić na Jnne miejsce nal'lliot 
glównoQ.owodzącego, bo powstańcy strzelają bardzo celnie. Generał 
roz.chorowal się j'UŻ od trudów li. strapień, sam nie wie, do kogo 
zwróci ć się o pomoc. Łączność z Kalkutą jest przerwana. W pGbłiskiej 
Agrze powstańcy oblegają generała Callvina. Jedyna droga łącząca 
z Pendźabem - to szosa Kurnaulska !przez cały czas zresztą zagro­
żona. Powstańcy urządzają na szosie zasadziki każdej nocy. ' Skoro 
tylko. ukaże się konn~ pikieta a~ielska, natych:mnast likwiduj:} ją . 
Ch~OPl, zaczajenL !po bokach dTOg:. W dz:,eń i W nocy n~e' ma chwili 
spokoj-~ w. obozli.e . ani 11:a szosie. G~ie się stąpnie w tym kraju, 
wS'zędzle Z'lemla S i ę pal] pod nogamI. A do tego jeszcz~ malaria 
cholera , porażenia słoneczne ... Przeklęte piekło! . , 

Dziś jest wielki dziett. Dziś ma przybyć nareszcie pomoc _ 
pnw,dzi'We w,ojskc: - stary angielski korpus królewski "Biale Ko-
szule ' . . . 

Sła\,;ny korpu.s! Pięćdziesiąt lat temu, za lorda Lei""h'a Białe ' 
Koszule" brały szturmem tę samą warownię. Żaden krÓiew;ki' pułk 
w służbie hindusk'ej nie może wykazać się równą "Białym Koszu­
le.m" dzielnością w boju, wytrwałośc:ą i przyzwyczajeniem do tro­
pikalnego słońca. 

"Stare brudno-białe koszule lorda Leigh'a" - nazywają ich 
w Pendżaboie ~ racji ich )asno szarych mund\lrów. na których jakby 
os;,adł stuletm 'Pył troplkalny. 

~: e. n.) 




